
D z l i  B s l r o i f
Nr. 196 (596)

WARSZAWA, CZWARTEK 18 LIPCA 1946 R. (A) Cena numeru 2 z f o l e
RO K  52

HIECH ŻYIE RZĄD
R O B O I N I C Z Y  I I H  
i WŁOŚCIAŃSKI I I ! ■

R E D A K C J A
pizyimuie  in teresan tów  
od godz. 12 do 2 popołudniu

A D M IN IS T R A C JA
czy rna  od godziny 8 do 18

Konto w Banku „Społem" 
Oddz. w W arszawie Nr. 195 
Konto w P. K. O. Nr. 1-980

r
CEnTRAinY 

O RG AN FPS
PRO LETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJ ÓW ŁĄCZCIE S ię !

Wydawca t Rada Naczelna P. P. S.

NIECH ŻYJ E 
S OCJ ALI ZM!
Redakcja i Administracja: 

W A R S  Z A W A
JU . Jerozolimskie 121

T E L E F O N Y ; 

Redaktor Naczelny 8.85-01
Sekretarz Redakcji 8.85-02
Administracja Wydawnictwo 8.85-04 
Kierownik W ydawnictwa 8.85-05 

Zarrząd D rukam i 8.85-06
Drukarnia 8.79-61

Byrnes o  wynikach W

Ugruntowanie pokoju światowego
wymaga tolerancji i wzajemnego zrozumienia

W A S Z Y N G T O N . —  Sekretarz sta­
nu Byrnes w przem ówieniu, w ygłoszo  
nym  przez radio, oświadczył, żę trwa­
jące od 10 miesięcy starania ó shar- 
m onizow anie p o g lą d ó w  w ielkich m o­
carstw na temat konferencji pokojo­
wej doprow adzone zostały do pomyśl 
n eg o  zakończenia.

U gruntow anie pokoju św iatow ego, 
któryby potrafił pogodzić różnice ide­
ow e, obyczajowe, prawne oraz różni­
ce  w  ocenie wartości, przerzuci most 
pom iędzy drżeniam i różnych krajów. 
W ym aga to w ielkiej tolerancji i wza­
jem nego zrozumienia, zręczności i wy 
siłku w oli. Podobnie jak wojna pocią­
ga za sobą w ojnę, tak można dopro­
w adzić do tego, aby pokój rodził po 
kój.

Projekty traktatów, które zostały u- 
zgodnione, nie są najlepszymi, jakie 
m oga być przez ludzi opracowane. 
A le stanowią one najlepszy wysiłek u- 
mysłu ludzkiego w  celu uzgodnienia  
ponladu czterech głównych państw  
soiuszniczych. Stanowią one zadowa- 
Iaiaca próbę przywrócenia pokoiu. 
najbardziej zadowalaiaęą, jakiej moż-, 
na sie spodziewać w tvm rrecJośWna 
łym i wyczerpanym woina świecie.

M in. Byrnes oświadczył, , że „naj- 
ostrzeisza w alka” została stoc^o^a na 
te ^ a t  traktatu pokojow ego z W łocha  
mi. /d a n iem  m-nistra, rozstrzvgn:ecie 
zagadnienia Triestu zaproponowane 
przez Francie jest słuszne i praktycz­
ne. o ile strony zainteresowane hed* 
chciały przyczynić sie do realizacji 
planu.

SPR A W A  T R A K T A T U  
Z  N IEM C A M I

Przechodząc do sprawy traktatu po 
koiow ego  z N iem cam i, Byrnes stwier­
dził, że ośw iadczenie radzieckie doty­
czące projektu tego traktatu dow odzi, 
jak bardzo zależy ZSRR na znalezie­
niu rozwiązań, które dawałyby gw a­

rancją, że N iem cy nigdy nie zagrożą 
więcej bezpieczeństwu Związku Ra­
dzieckiego i Europie.

M inister Byrnes przypomniał, że 
Związek Radziecki odrzucił propozy­
cję, aby zastępcy ministrów spraw za­
granicznych powołani zostali do opra 
cowania ogó ln ego  traktatu, dotyczą­
cego N iem iec i że w obec tego Stany 
Zjednoczone zgodziły sie na to, by 
sprawie tej pośw ięcono specjalną kon 
ferencie m inistrów spraw zagranicz­
nych. Zo«tała już nawet wyznaczona 
jej data. Min. Byrnes uważa, że kon­
trola czterech mocarstw nie działa 
sprawnie z punktu widzenia żadnego 
z mocarstw N iem com  zagraża in fla­
cja i sparaliżowanie życia gospodar­
czego.

T R A K T A T  A U STR IA
^Nawiazuiac do twierdzenia przed­

stawiciela Związku Radzieckiego, że 
nie można przystąpić do omawiania 
traktatu z Austrią zanim nie zostanie 
zrealizowana denazyfikacia i załatwia  
ny problem deportowanych, min. Byr­
nes stwierdził, że Stany Z iednocżóoe  
zdaja sobie sprąw.ę ze znaczenia tych* 
zagadnień i zastanawiały sie nad nimi.'

D okonuiac przeglądu prac konfe­
rencji m inistrów s^raw zagranicznych 
w  roku bieżącym Byrnes oświadczył: 
,.Ouecnie w idoki na zawarcie pokoju 
z 5 pańctwami przedstawiają sie po­
myślnie. W  90 dni po ratyfikacji tych

traktatów armie okupacyjne muszą się 
wycofać z wyjątkiem tych oddziałów, 
które zabezpieczają linie komunika­
cyjne.

5 milionów robotników Ameryki łacińskiej
zaprotestuje przeciwko osiedleniu andersowców

M EKSYK (S A P ). —  Przewodni­
czący Federacji Pracy Ameryki Łaciń­
skiej, T oledano oświadczył, że 5 m i­
lionów  członków  jego organizacji wy­
razi protest przeciwko próbom osie­
dlenia ozłonków armii Andersa w  Bra 
żyli i i Argentynie, a to w obawie 
przed koncentracją faszystów polskich 
w Ameryce Południow ej.

Watykan zajmuje się polityką
J z w ie s t i a "  o postępowaniu Stolicy Apostolskiej

MOSKWA. Publicysta radziecki. Moran, ( W skutek dziwnego zbiegu okoliczności, pi- 
zatmeszcza w „Izwiestiach" notatkę pt. „Bez 6zą „Izwiestia“. strzałka lyrmpasu watykań- 
stronność polityki watykańskiej". Iskiego cały czas wskazuje na niebezpieczeń-

- 6two z lewej strony uporczywie ignorując
„Papież Pius XII zawsze z oburzeń em . . faszyzmu

protestuje, gdy oskarża się koscrol katolic- j 7 
ki o w trącanie się do  życia politycznego na- ■
rodów Nie przeszkodziło mu to jednak, jak 1
wiadomo, w przededniu wyborów we W ło­
szech i Francji zwrócić się do wierzących 
z wezwaniem, by nie głosowali na partie 
lewicowe Powiedział on: „Kościół powinien
z wysokości swego stanowiska w skazywać, T ze a  n \  -vr: „U
drogę wierzącym, wskazywać na określone: L O N D Y N  (S A P ). ^
— na prawo i na lewo — podwodne rafy,! rozpoczną się W B e r lin ie  rozmowy
które mogą wywołać rozbicie okrętu". I przedstawicieli W . Brytanii i Stano*

„Anders jest kondotierem  i istnienie  
jego oddziałów  jest niezrozum iałe, po 
w iedział T oledano. W  czasie m ego  
pobytu w  Polsce rozm awiałem  z chło­
pami i robotnikam i, którzy sami na 
sobie doświadczyli terroru band, kie­
rowanych z zagranicy przez Andersa i 
uczynimy wszystko, aby zapobiec dal­
szemu istnieniu tego niebezpieczeń­
stwa”.

M O SK W A  (P A P ). —  Tak donosi 
agencja TASS z Rio de Taneiro pro­
wadzone tam są przygotowania celem  
um ożliw ienia przyjazdu do Brazylii 
większej ilości Polaków  z armii A n ­
dersa. W  tym celu, jak donosi prasa 
brazylijska, przybył już do Rio de Ta­
neiro osobisty przedstawiciel Andersa 
płk. K wiatkowski.

Anglo - amerykańskie rozmowy
w sprawie Niemiec

HlicEtajłowicz
będzie stracony

BELGRAD (P A P ). —  Prezydium  
Jugosłow iańskiego Zgromadź. N aro­
d ow ego odrzuciło prośbę M ichajłowi- 
cza o ułaskawienie W yrok śmierci bę  
dzie wykonany 17 lipca o świcie przez 
rozstrzelanie.

Delegaci walczącej Hiszpanii
wezmą udział w akademii w „Romie>i

Szlachetna rywalizacja włókniarzy
Nagrody za wykonanie planu produkcji

nek politycznego biura Komunistycznej Pąr- ^ _________s ..
tu  Hiszpańskiej. Poza tym przybywają dwaj | z<y0‘była *zIłoga 7 im y  Horak w Łodzi, 
generałowie hiszpańscy bohaterowie walk o 
wolność 6wego k ra ju  — gen. Lister i g.en.
Modesto

W  dniu 18 lipca rb odbędzie się w W ar­
szawie, w sali ,fRoina‘\ uroczysta akademia,

W  związku z 10 rocznicą rozpoczęcia walk listycznej Hiszpanii i Antonio M ije — czło-
o wolność Hiszpanii, dla podziękowania za — ----------  L:—  v  P ^ -  •
stanowczą inicjatywę Rządu Polskiego w 
spraw ie Hiszpanii na forum międzynarodo­
wym — przyjeżdża do W arszawy delegacja
hiszpańska. *

W  skład  delegacji wchodzą: min. Sanchez 
G uerra — przedstaw iciel stronnictwa kato­
lickiego który zaledwie przed 6 tygodniami na której będzie przewodniczyć oraz wy- 
w ydostał się z Hiszpanii Franco, Gonzales głosi przemówienie delegat polski w Radzie 
Penia — sekretarz U G. T (Komisja Cen- Bezpieczeństwa — tow. prof. O skar Lange, 
tra lna  Związków Zawodowych w H i s z p a n i i ) ,  ambasador Polski w St. Zjednoczonych, 
członek Komitetu Centralnego P artii Socja- I

Trygve Lie jedzie do Moskwy

W ostatnim dniu Zjazdu Włókienniczego 
w Łodzi, ogłoszono wyniki ogólnopolskiego 
wyścigu pracy oraz listę 459 zasłużonych 
robotników, majstrów, inżynierów i dyrekto­
rów Listę odznaczonych otwiera nazwisko 
naczelnego dyrektora C Z. P  Wł., ob inż 
W alentego Wendego, który otrzymał order 
Odrodzenia Polski V klasy- Szereg czoło­
wych pracowników tego przemysłu otrzyma 
ło Złote Krzyże Zasługi, 139 osób odzna 
czonych zostało Srebrnymi Krzyżami Zasłu­
gi. a 306 Brązowymi.

Po wręczeniu odznaczeń ob Babiński wy­
jaśnił zasady i zadania przeprowadzonych 
wyścigów pracy i przedstaw ił osiągnięte w 
pierwszym półroczu wyniki oraz ogłosił li­
stę zwycięzców

Następnie wręczono pierwszy sztandaT 
przechodni C Z P  W ł dla najlepszej za­
łogi fabryk bawełnianych Sztandar zdoby­
ła załoga firmy Etinger w Łodzi oraz na­
grodę (250000 zł) i ty tu ł najlepiej p racu­
jącej fabryki przemysłu włókienniczego w 
ciągu pierwszego półrocza 1946 r  (132.8% 
planu) Drugie miejsce za 151 43% planu w 
branży bawełnianej zajęła załoga zakładów 
Ch. Biertg. Bielawa na Dolnym Śląsku idy- 

om i 150 000 zł). Trzecią nagr 100 000 zł

i że z biegiem  C2asu istniejące konflik ­
ty zostaną załatw ione”.

Z  M oskwy Trygve Lie uda się do 
K openhagi, H agi, Paryża, Berna, G e­
newy i Jmndynu.

SZ T O K H O L M  (P A P ). —  Sekre­
tarz generalny O N Z , T rygve Lie o- 
świadczył, że 22 lipca uda sie z O slo  
do M oskwy, w celu odbycia rozmów  
z  czołow ym i mężami stanu ZSRR. W i 
zyta ta nie będzie miała charakteru o- 
ficjalnego —  oznajm ił Lie, —  lecz po 
przebywaniu przez w iele miesięcy w 
A n glii i Ameryce uważam, że pow inie  
nem  spotkać się z radzieckimi męża­
mi stanu. ^ XT_  , .

Sekretarz generalny O N Z .  ośw iad­
czył, że porządek obrad G eneralnego  
Zgrom adzenia nie został ieszcze roze­
słany, lecz wśród tem atów, które bę­
dą om awiane. napeWno znaidzie się 
sprawa hiszpańska. Lie wyraził zado­
w o len ie  z osiągnięć narodów ^zjedno­
czonych i dodał na zakończenie: „Je­
stem przekonany, Że Organizacja N a- m erykańscy odpowiedzieli ogniem. Po strzc 
rodów  Z je d n o c z o n y c h  bedzie trwałą laninie, trw ającej około 10 minut żołnierze

W branży wełnianej pierwszą nagrodę zdo 
była załoga fabryki im. W aryńskiego w Ło­
dzi (1125% planu) Drugą robotnicy zak ła­
dów „Union Textile" — którzy wykonali 
plan w 12815% Trzecią — Państw  Fabry ­
ka nr 3 ,3 ia ła "  w Bielsku (106 8% planu).

W  przemyśle jcdwabniczo - galanteryjnym  
pierwsze miejsce zdobyła fabryka „Habig" 
w Łodzi (120 3% planu); drugą — Schmidt 
i M ajer w Pabianicach (121,1% planu), trze­
cią — Zakł „Cib" w Łodzi (118,1% planu).

W  przemyśle dziewiarsko-pończo6zniczym 
pierwsze miejsce zdobyli robotnicy firmy 
Plihal w Łodzi, którzy wykonali p lan w 
116%; drugie •— Zakłady Eitingona za wy­
konanie planu w 130.9%.

W  przemyśle konfekcyjnym pierwszą na­
grodę zdobyła firma „Redlich" z Łodzi, k tó ­
ra  wykonała p lan w 153,95%; drugą — o- 
trzym ały zakłady bydgoskiej fabryki mun­

durów „Industria" (120,6% planu); na trze­
cim miejscu znalazła się fabryka umunduro­
wania Mosina pod Poznaniem (118,1% pla­
nu)

W wyścigu pracy i repolonizacii przemy­
słu Ziem Odzyskanych przyznano pierwszą 
nagrodę fabryce sztucznego jedwabiu we 
W rocławiu, która wykonała plan w 1914% 
Była to nagroda przyznana przez C Z . P  Wł 
dla najlepszego Zjednoczenia wzgl fabryki 
wydzielonej na Ziemiach Zachodnich.

Najlepsza spośród fabryk podległych Zjed­
noczeniom, okazała się Państw. Roszarnia 
Lnu w Szczytnie, która nałożony plan wy­
konała w 182.1%

Miano najlepszej z ekspozytur aprowiza- 
cyjnych i Biura Mobilizacji Sił Roboczych 
zdobyła ekspozytura Centr Anrow Przem 
Włók. w Dzierzeniowie — K Rychbachu.

Na zakończenie uchwalono również tekst 
depesz, skierowanych do Prezydenta KRN 
ob Bieruta i tow. Premiera Osóbki-Moraw­
skiego.

Zjednoczonych na temat nawiązania 
stosunków  gospodarczych miedzy bry 
tyjską i amerykańską strefami okupa­
cyjnymi N iem iec. W iadom ość ta na­
stąpiła bezpośrednio po ogłoszeniu w 
W aszyngtonie, że St. Zjednoczone pro 
wadzić będą politykę współpracy go ­
spodarczej z innymi strefami. Jutro 
brytyjski minister dla spraw A.ustrii i 
N iem iec wyjeżdża do W'iednia, skąd 
uda się następnie do Berlina.

n K onm m olska Prawda“
. o młodzieży polskiej

MOSKWA (PAP). — „Komsomolskaja Pru 
wda“ przynosi artykuł o młodzieży polskiej. 
Opisując polskie związki młodzieżowe — 
Związek Walki Młodych, OM TUB, .,Wici“, 
Związek Młodzieży Demokratycznej, Orga­
nizację Harcerzy i Zuchów autor pisze: 
„Związki te jednoczą ponad milion osób, re 
prezentując w ten sposób olbrzymią siłę po 
lityczną nowej Polski dem okratycznej. O 
grom na większość młodzieży polskiej pracu 
je z energią i oddaniem w fabrykach i na 
wsi, odbudowuje zniszczone w ciągu wojny 
gospodarstwa".

Polacy z Tanganajki i Buenos Aires
do tow. Premiera

Incydent pograniczny w okolicy Triestu
Żołnierze amerykańscy strzelają  do Jugosłowian

Premier tow. E. Osóbka - Moraw­
ski otrzymał z Kigomy w Tanganaj- 
ce (Brytyjska Afryka W sch .) bardzo 
w ym ow ne pismo, które brzmi:

„W wykonaniu uchwały członków  
koła Związku Patriotów Polskich w 
Kigomiei, Tanganajka, na W asze rę­
ce, Obywatelu Premierze składamy 
wyrazy hołdu, uznania i podziwu dla 
prac Rządu Jedności Narodowej. O- 
świadczatny, że mimo represji i prze­
śladowań ze strony faszystowskiej

reakcji emigracyjnej, stać będziem y  
w iernie na straży polskich zdobyczy  
dem okratycznych, które uzyskał tak 
w polityce w ew nętrznej, jak i zagra­
nicznej Rząd Tedności N arodow ej.

* Z B uenos-A ires na ręce Prem iera  
tow . O sóbki - M orawskiego nadeszła 
depesza, w  której członkow ie K om i­
tetu P orozum iew aw czego obyw ateli 
polskich w  A rgentynie wyrażają 
swój żal i oburzenie z powodu w y­
padków  k ieleck ich

Nowe władze Str. Demokratycznego

MOSKWA (PAP).. — Jak  donosi agencja 
TASS z Belgradu sztab korpusu obrony lu 
dowej Jugosławii ogłosił kom unikat, iż S2 
bm. niedaleko Krn w strefie ,,B“ oddział wy 
.wiadowczy wojsk am erykańskich przeszedł 
linię dem arkacyjną. Jugosłowiańska straż 
pograniczna wezwała żołnierzy amerykan 
skich, by się zatrzymali, na to żołnierze a

am erykańscy cofnęli się pod osłoną ognia 
karabinów’ maszynowych, który trw ał około 
pół godziny.

W iadomość powyższą agencja jugosłowiań 
sku „Tanjug" zaopatrzyła w kom entarz, z 
którego wynika, iż opublikowany przez a- 
gencję „Associated Press" i radio londyńskie 
kóm unikat 88 ej dywizji am erykańskiej 
przedstawia incydent w sposób fałszywy.

Jak  dow iaduje się Socjalistyczna Agencja 
Prasowa, skład władz naczelnych Stronnic­
twa Dem. przedstaw ia się jak  następuje: 

Rada Naczelna Str. Dem.
Prezes — prof. Michałowicz Mieczysław, 

W arszawa, wiceprezesi — rektor Kulczyński, 
Wrocław-, m inister W ende Jan  Karol, W ar­
szawa, prof. Lengrod Jerzy, K iaków, red. 
Lukrec Henryk, W arszawa. Sekretarze — 
dyr. Szlęzak Faustyn, W arszawa, m jr Pług- 
Piętowski Jerzy, W arszawa. Z-cy — mgr 
Szwarc-Marcówna, Kraków, prez. Golonkie-
wicz.

Centralny Komitet Str. Dem.
Prezes — min. Rzymowski W incenty, W ar 

szawa, I wiceprezes — wiceprezydent Barci- 
kowski W acław, W arszawa, II wiceprezes 
—inż. Hiżowa Emilia, W arszawa, Sekt-, gen.

— wicemin. Chajn Leon, W arszawa, Sekr. 
Kom. C. —- pos. Arczyński Marek, W arsza 
wa, Sekr. Kom. C. — pos. Jaszczukowa Ma 
ria, W arszawa, Skarbnik — dyr. Tomczak 
Zygmunt, W arszawa, min. Rabanowski Jan. 
W arszawa, dyr. Lechowicz W łodzimierz 
W arszawa, pos. mgr Nagórski W iktor, W ar­
szawa. dyr. Kapitaniak, W arszawa, dyr. Czar 
nowski, W arszawa, pos. Beninger Stanisław. 
W arszawa, pos. Jodłowski Jerzy, W arszawa, 
prez. Głowacki, W arszawa, — Przedstaw i­
ciel ZMD, wiceprez. Gallas Kazimierz, Łódź, 
prof. Ju ra  Albin, Kraków, prof. Sobaszek 
Jan, Poznań, pos. Odorkiewicz Edmund, Ka 
towice, pos. Stefański Stanisław, Gdańsk, 
inż. Moskwa Zygmunt, Kielce, prez. Ślusar­
czyk, Rzeszów, prez. Marusiański, Wrocław, 
d r Cieślak Tadeusz Toruń.



Amerykańska opinia publiczna zgodnie
potopiła oświadczenie Kard. Hlonda

Podajemy niżej nową wiązankę głosów 
opinii amerykańskiej na temat oświadcze­
nia kard. Hlonda, złożonego w Warszawie 
dziennikarzom zagranicznym. Mają one cha­
rakter zgodnego, powszechnego protestu prze 
ciwko stanowisku jakie zajął Prymas Pol­
ski w sprawie zajść kieleckich.

Dziennik „New York Herald Tribune" do­
nosi, że grupa nowojorska „Federacji Meto­
dystów" wystosowała depeszę do prezydenta 
Trutnana, stwierdzając, że kardynał Hlond 
powtórzył zasadnicze ha6ła propagandowe, 
które doprowadziły Hitlera do władzy. Gru­
pa ta żąda zerwania przez Stany Zjedno­
czone stosunków z Watykanem „ze względu 
na polityczną ingerencję Watykanu w Pol­
sce przez obronę sprawców pogromów".

Międzywyznaniowy Komitet „The Prote­
stant" złożony z przedstawicieli duchow­
nych wszystkich wyznań w St. Zjednoczo­
nych stwierdził, iż oświadczenie kardynała 
Hlonda wywarło straszliwe wrażenie na ame

rykańskkj opinii publicznej. „Katolicy w 
St. Zjednoczonych są przerażeni twierdze­
niem, że Żydzi są odpowiedzialni za mordy 
popełnione na ich współwyznawcach, ponie­
waż w obecnym rządzie, który nie cieszy się 
sympatią Prymasa — zasiadają również 
Żydzi-

Ogromna większość katolików, Żydów i 
protestantów, obywateli amerykańskich, sta­
nowczo potępi nie tylko oświadczenie kard 
Hlonda, ale również i tych, którzy go skło­
nili do złożenia go".

Amerykański komentator radiowy, Oliver, 
oświadczył, że po walnym zwycięstwie, ja­
kie rząd odniósł w referendum, oświadczenie 
kard. Hlonda, że większość Narodu Polskie­
go przeciwna jeat obecnemu ustrojowi, wy­
daje się co najmniej dziwne. Kard. Hlond 
twierdzi, że pogrom w Kielcach nie był wy­
stąpieniem rasowym, ale uprawia jednocze­
śnie nazistowską propagandę, oświadczając, 
że Żydzi są komunistami. Ponadto uskarża-

Rozgraniczenia przemysłu od rzemiosła
domagał się kongres w Bydgoszczy

W  Bydgoszczy obradow ał Cżwarty 
O góln op olsk i Zjazd Rzem iosła z u- 
działem  7 tys. delegatów  reprezentu­
jących wszystkie cechy. Zjazd żbiejfl 
się z  uroczystości* 600 leci* istnienia 
Bydgoszczy.

Otwarcia Zjazdu dokonał prezes Po 
m orskiej Izby Rzem ieślniczej ob. Go- 
dek. Pierwszy dzień w ypełn iły  uroczy­
stości oficjalne i pow itanie oraz m o­
w a tow . Minca, M inistra Przemysłu, 
który podkreślił, że odbudow a i roz­
budow a kraju opiera się na rozwoju 
przemysłu i silnego rzemiosła.

Przyjęto szereg uchwał, zaprojekto­
wanych przez poszczególne komisje 
M. in. kongres dom aga sie w prow a­
dzenia przymusu należenia rzemieślni*

Sepp Dietrich skazany
na dożywotnia męzzm
BER LIN  ('SAP). —  S a l  wojenny

w  amerykańskiej s trefie okupacyjnej 
skazał 4 3 -ch  S S -o w c ó w  na kare śmier­
ci, 22 dalszych, w  tym kilku genera­
łó w  z b. dow ódca Korpusu SS gen, 
Sepp. D ietrichem  na czele, na karę do 
żyw otniego więzienia. W szyscy oskur 
żeni stali pod zarzutem m o rdow an ia  
jeńców amerykańskich oraz cywilnej 
ludności belgijskiei.

ków  do organizacji cechow ych, pod 
rygorem  zakazu uprawiania rzem io­
sła, pow ołania centralnej organizacji 
rzemiosła w postaci związków rze­
mieślniczych, któreby reprezentowały 
ogó ln e interesy rzemiosła wobec 
władz rządowych, jak najszybszego 
przeprowadzenia wyborów do Izb Rze 
mieślniczych.

P ostanow iono również zbudować 
D om  Rzem ieślnika P olskiego w W ar 
szawie i w tym celu pow ołano K om i­
tet Budow y D om u Rzemieślnika.

Zjazd dom aga sie także w iększego  
udziału rzemiosła w w ojewódzkich i 
pow iatow ych Ra duch Narodow ych, 
jak również uznania rzemieślnika za 
jednostkę twórcza w Państwie, rów- j 
norzędn* z robotnikiem , chłopem  i i 
pracującym Inteligentem .

W e  w szy stk ich  izbach  b ra n ż o w y c h  ! 
uchw alono żorgaN żow sń spółdzielnie
g o sp o d a r c z e , za i-intcivev.s któ­
rych maja być rozprowadzam* surow ­
ce przez now opow sta ły  R zen-;5Ślnićza 
O n trs.!ę Zaopatrzenia i Z b y tu .

K ongres  d o m ag a  sie ustalenia sta­
łej gran lev między przemysłem a nre- 
w iosłem . **5zy c?vm za k ry te r iu m  po­
w inna b -ć  brans I’rzba zatrudnionych  
w  -Innym otzed ’mHorttwip.

Kqnrrr*- wv ...ał dępc z“ c > P-m J. 
stawic'eli Rządu Trem. N arodow ej.

nie Hę na udział Żydów w rządzie, jest 
chwytem propagandowym w rękach tych, 
którzy pragną zdyskredytować rząd".

Komentator radiostacji nowojorskiej, Steel, 
nazwał oświadczenie kard. Hlonda „krocze­
niem szlakiem Goebbelsa, obroną prze­
stępstw faszystowskich w Polsce i poparciem 
udzielonym reakcjonistom w walce z polską 
demokracją".

Ciągle o pogromie kieleckim
pisze prasa zagraniczna

PARYŻ. — Dziennik „Resistance" publiku 
je korespondencję z Warszawy, zatytułowa 
ną „Faszyzm nie zginął". „Kielecka masa­
kra przypomina metody Gestapo. Podejrzane 
elementy prowadzą w całym kraju celową 
kampanię, która może pociągnąć za sobą 
poważne konsekwencje, jeśli nie zostanie 
wstrzymana. Rządowa polityka śmiałych re­
form i współpracy ze Związkiem Radzieckim 
nie podoba się pewnym warstwom konser

M M Marynarze nie sq prawnikami
twierdzi obrońca piratów niemieckich

• • •

skarżycieli przewidziano trzy dni cza­
su, podczas gdy obrońcom  dano obec 
nie do dyspozycji 14 dni. W  ten spo­
sób zamknięta zostanie pierwsza część 
procesu, dotycząca poszczególnych o- 
skarżonych.

Z  kolei trybunał przystąpi do naj­
bardziej skom plikow anej części pro­
cesu, a m ianow icie do rozważania w i­
ny organizacji i grup hitlerow skich, 
określonych przez akt oskarżenia jako 
zbrodnicze.

N O R Y M B E R G A  (P A P ). —  N a  
w torkowym  posiedzeniu Trybunału, 
kpt. Kranzbuehler przem awiał w  o-
bronie adm irałów D oenitza i Raede- 
ra. Przyznał on, że podw odna flota  
niem iecka działała na m ocy rozkazu 
atakowania statków  m etoda zaskocze­
nia. Kranzbuehler usiłow ał przekonać 
Trybunał, że marynarze nie sa praw­
nikami ani znawcami prawa m iędzy­
narodow ego, tak że nie zdawali sobie 
sprawy, że popełniaj* przesteostwo, 
zatapiając statki handlow e bez uprze­
dzenia.

Obrońca adm irałów niem ieckich  
Wyraził zdziw ienie, że przedstawiciele 
władz alianckich m og* sie oburzać na 
niem ieckie m etody prowadzenia w oj­
ny. gdy tymczasem setki tysięcy kobiet 
i dzieci japońskich po wybuchu b o m -! BIA ŁY STO K . W  drugim  dniu pro* 
bv atom owej poniosło śmierć pod g r u ic e su  24 członków  W IN  zeznawał m. 
zami, albo sp łonęło  żywcem  w H ir o -j in .: osk. Bruliński W ładysław , szef 
?zimie i N agasaki. j biura inform acyjnego i propagandy.

N O R Y M B E R G A  (Z A P ) —  Prze-j Przyznaje się on, że w  jego archiwum  
słuchiw anie świadków  obrony wł*cz-j znaleziono rękopis p. t.: „Śmierć
nie z zeznaniami oskarżonych trw a ło ' zdrajcom w narodzie", zawierający o* 
pełne cztery miesiące. N apisano 7 tys. stre naw oływ ania do wystąpień prze- 
stron protokółu. N a  przem ów ienia  o- ciwko przedstawicielom  władzy Pań-

‘ stwa Polsk iego.

watywnym, nie może jednak usprawiedliwić 
ohydnych mordów w Kielcach.

Postawa Londynu i Waszyngtonu stanowi 
zachętę dla ludzi w rodzaju Bora Komorow­
skiego i Andersa, których odpowiednio wy­
ekwipowani wysłannicy działają na teryto­
rium polskim. Tragiczne wypadki kieleckie 
przedstawiają podobieństwo z metodami, 
które stosował niedawno generalny guberna­
tor Frank".

NOWY JORK. — Dziennik „Washington 
Post" pisze: „Polska została niestety podzie­
lona na dwa wrogie obozy. Opozycja składa 
się z elementów pozornie demokratycznych, 
wśród których znajduje się wicepremier Mi­
kołajczyk, ale także z kliki reakcjonistów, 
największych fanatvków w Europie.

Pogrom w Kielcach wykazuje niebezpie­
czeństwo sytuacji. Trudno będzie wymazać 
tę plamę na honorze Polski. Masakra niewin 
nych Żydów i nawet dzieci wskazuje, że Pol 
ska została zatruta tą samą trucizną, którą 
Hitler zatruł Niemców. Rząd Polski zasto­
sował ostre środki przeciwko takim wystą­
pieniom, lecz w życiu Polski, która przecier 
piała podczas wojny więcej, niż* jakikolwiek 
naród, niestety nie skończył się jeszcze okres 
chaosu i zamieszek".

Możliwość sfraiku konsumentów
w Stanach Zjednoczonych

NO W Y JORK (PAP).  —• P rzew od n iczący  
związku zjednoczonych robotników piżamy 
siu samochodowego Keuthar oświadczył, ic 
800 tys. członków icęo związku porzuci pn< 
cę na 2 godziny, aby wziąć udział w prote 
stacyjnym wiecu przeciwko częściowemu 
zniesieniu kontroli cen w Stanach Zjedno 
atonych.

Oblicze polityczne Włoch
Republikańska Peter, Rsisrcklstyuee P a ten ie

frd) W  gazetach włoskich, zaw ie-j bardziej tepubF U usk* prowincja w 
rających ostateczne wyniki ręferen- j  całych W łoszech  jest Emilia (ojezyz- 
dum w e W łoszech, znajdujemy cieką- i  na M u sso lin iego!), gdzie republikanie
w e dane, wykazujące, jakie sa wpty 
w y republikanów , a jakie monarchi­
stów , w  poszczególnych częściach kra­
ju. Okazuje się, że najbardziej republi 
kańskie s* W łoch y  północne, środko­
w a część kraju jest um iarkowanie re­
publikańska, natom iast Południe ma 
w iększość monarchistyczn*.

W  prowincjach północno - w ło ­
skich  (P iem ont, Liguria, Lombardia, 
W enecja Trydencka, W enecia, Emi­
lia ) za republik* o p ow ied zia ł) się 
7.275.264 osób. natom iast za monar­
chia 3.941.509; znaczy to, że republi­
kanie s* tam prawie dwa razy silniej­
si od m onarchistów.

W  prowincjach centr. W łoch  (T o ­
skania, Marchia, Um bria, Lacjum, A- 
brucja) republika uzyskała 3.182.187  
g łosów , monarchia 2.092.522; znaczy 
to, że przewaga republikańska w yno­
si tam ok oło  50 procent.

W reszcie Południe. Kampania nei- 
politańska, Apulia, Lukania, Kalab- 
ria, Sycylia i Sardynia —  oddały za te 
publik* 2.260 568 głosów , natomiast 
za monarchi* 4.675 392; znaczv to, że 
na południu W łoch  monarchiści s* 
dwa razy silm ejsi od republikanów. 
Szczególnie silne s* w pływ y m onir- 
chistów  w K am panii neapolitańskteb  
gdzie zebrali oni F.427 000 głosów , 
republikanie otrzymali 435.000.

N a  Północy natom iast twierdza re­
publikańską iest Lombardia (2.270  
tys. rep., 1.275 tys. m on .), Emilia 
(1 .527.000 rep., 455.000 m o n .), a we 
W łoszech  centralnych —  Toskania  
(1 .280.000 rep., 506.000 m on .). N aj-

s* blisko cztery razy silniejsi od mo 
narchistów; natom iast najbardziej m o­
narchistyczn* jest Kam pania neapoli- 
tańska, gdzie stosunek w pływ ów  mo- 
narchistvcznych do republikańskich  
jest, jak 3,5 do 1. Tu właśm e doszło  
do rozruchów po ogłoszeniu  wyniku 
referendum. W  Lacjum (prowincja  
rzymska) siły obu obozów  rów now a­
żą sie prawie, republikanie zdobyli tu 
754.000 głosów ,.m onarchiści 796.000.

W yniki te s* 2upełnie zrozum iałe i 
logiczne, ieśli wziąć pod uw agę stm-

Rauiher zaczął organizować w całym kra 
ju ruch, mający na calu niedopuszczenie do
inflacji. „Wojna — oświadczył ReUthef —* 
rozpocznie aią strajkiem kupujących, jakie 
go nie znały jeszcze Stany Zjednoczone". 
Centralny komitet konsumentów pod kieruw 
ntetwem organizacji robotniczych, urzędni­
czych 1 religijnych, zostanie utworzony w 
każdym mieście. Strtijk konsumentów będzie 

i irwał do czasu obniżki eon.

Jeślt strajk kupujących się nl« uda, wszy­
stkie związki będą się domagały podwyżki

plac, Rcuther zaznaczył, że od czasu znie­
sienia kontroli, ceny 28 podstawowych arty 
kułów wzrosły o 22,7 proc.

Przeojad  prosy
LOS POLAKOW  W  NIEMCZECH

K rakow ski ,,Dzi nnik Polski" cy ­
tuje za londyńskim  „D ziennikiem  
Polskim  i D ziennikiem  Żołnierza"

W m r n  f \ n ł n A r n T r r h  i n A / n H n t A n r t S / ' h  i , * 2 ,  -  .  ■* . .  ,

zwant „D isplaced P trson s —  D. P.)W łoch północnych i południow ych  
P ółnoc jest w ybitnie przem ysłowa, r>o 
ludnie rolnicze. Północ osw obodziła  
sie wcześniej spod panowania austra- 
ckiego i wstąpiła na drogę intensyw­
nego rozwoju kulturalnego i gospo­
darczego jeszcze w pierwszej połow ie  
u biegłego stulecia, natom iast Pobid- 
nie było dhi^ei w n iew oli kłcryk;dno- 
socjalnej, i d latego jest bardziej z a c o -! 
fane.

W łochy północne hvłv zawsze i sa 
\nO w u —  twi"-Az* soc'fErm u i post-e. 
nu; Południe było i ie«t dom^n-* Me- 
rvkal'Vmn i konserwar-rzmu. W łochy  
centralne fpąj* charakter pośredni, u- 
rrp-rkowrny.

D em okracie włoska cz^ka leszcze 
n* Południu trudna i 0'ewdzjeczna 
praca; celem  iei iest podfi-ie-n<>cie te- 
ćA kraiu Wzwyż i upodobnien ie go me 
tvlko nod w zoledem  gospodarczym  
'^cz i kulhifalnym  oraz politycznym , 
do pozostałej części państwa,

Amerykanom nie wolno slą czulić
M ałżeństwa z Niemkami są przestępstwem

FRANKFUHT n/M. (PAP). .— Dwaj zatru 
dn i en i w UŃRRA byli żołnierze amerykańscy 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności 
przed sąd wojskowy za to, że mimo zakazu, 
poślubili Niemki. Podobny wypadek zdarzył 
się w Rogensburgu, gdzie żołnierze amery­
kańscy potajemnie wstąpili w związki mał­
żeńskie t Niemkami, sądząc, że uda im się 
w następstwie przewieźć niemieckie żony do 
Stanów Zjednoczonych.

W Monachium ukazał się nowy rozkaz i» 
sprawie Zachowania się oficerów amefykań 
sklcli ł wzmocnienia dyscypliny w armii. Nie 
zależnie od obowiązującego już zakazu ze 
wnętrznej „fraternizacji" zabroniono ofieć 
rom jako nieodpowiednie i nielicujące / 
dyscypliną wojskową zbyt „Czułe" 2achowa 
nie się wobec kobiet wszelkich narodowości, 
a nawet Amerykanek.

w  N iem czech:
Stosunek władz amerykańskich do wszy 

stklcli bez wyjątku „D. P," 1 byłyeh wię­
źniów politycznych różnych narodowości, 
« szczególnie do Polaków, jest wyraźnie 
niechętny, nieprzyjemny, często brutalny, 
jest więc ta ki sam, jak władz i ludności 
niemieckiej. *

W tej atmosferze Niemcy powrócili Już 
do dawnego slego tonu w odniesieniu dn 
cudzoziemców, a zwłaszcza do Poloków, 
Oto kilka przykładów:

Dr. Herbert Ges-:ner, komentator radio­
wy w Monachium, mówiąc o wysiedleniu 
Niemców z krajów wscnodnieh podkreśla, 
że szczególnie w Polsce stosowane są przy 
tym niehumanitarne sposoby, które okre­
śla on mianem „’’nlniscbr Methode". 
Speaker, anonsujący występ tancerki, ubra 
nej w narodowy strój węgierski, odtwa­
rzającej maznrka Wieniawskiego, mówi, 
M to sławny kompozytor węgierski. Kon­
duktor tramwajowy mówi już głośno do 
Polaka w mundurze „Drecklge Polaken".

Przedstawiciele zamieszkałych w Niem­
czech dwunastu narodów, pragną tylko 
jednego: aby mogli być przez władze ame­
rykańskie traktowani tak samo, jak Niem 
cy. To jest szczytem Ich pragnień, ponie­
waż obecnie traktowani są znacznie go­
rzej. I pod tym względem nic ma wyjąt­
ków.

Były konsul generalny polski w Mona­
chium, długoletni Więzień obozu koncen­
tracyjnego w Dachau, nic może od cztr 
reeh miesięcy otrzymać przydziału mie­
szkania, choć jego własne zostało mu w 
swoim czasie skonfiskowane w Mona­
chium przez Gestapo.

Wynagrodzenie w  złotych dolarach
otrzymują działacze WIN

2  pieniędzy zrabowanych z banku 
w  O strołęce otrzymał on na cele pro­
pagandow e 300 tys, zł.

Od rz*du emiflracyinefio otrzymał 
on na bieżące wydatki BIP, 40 tys. zł. 
m iesięcznie, prócz tego, w rezerwie 
posiadał sto dolarów  amerykańskich 
w złocie, o trzy m a n ej K om endy G łó ­
wnej w W arszawie. Oskarżony, po 
rozwi*zaniu rządu em igracyjnego, \vy 
$t*pił z A K  i otrzymał jako odszko­
dow anie 10 doi. w złocie.

R edagow ał on biuletyn inform acyj­
ny i biuletyn radiowy i dla tego celu  
posiadał radioodbiornik, 6  maszyn do 
pisania i 2 maszyny rotacyjne. N a  za­
pytanie Sadu dlaczego nie ujawnił 
się, jeżeli sprzyjał rz*dowi emigracyj­
nem u, a M ikołajczyk jest obecnie w i­
ceprem ierem  Rz*du Tedności N aro­
dow ej, odrzekł: „M ikołajczyk m n ie  
być popierany jako przedstawiciel 
idei, jako przedstawiciel Rzędu Jedno­
ści N arodow ej m oże być zwalczany".

Osk. O strow ski W ładysław  pełni! 
funkcje kom endanta obw odu Suw al­
skiego. Przyznał się do sw ei dywer­
syjnej  ̂ działalności, przechowywania  
broni i napadów  na posterunki M ili­
cji O byw atelskiej. N ap ad ów  n* poste­
runki M ilicji dokonyw ał, iak twier­
dzi, dla „podtrzymania na duchu" lu­
dności aż do czasu w yborów .

Osk. N iedżw ieek i Franciszek, czło­
nek PSŁ i jednocześnie W TN-u zezna­
je, iż nie ujaw nił się, poniew aż czekał 
na w ynik w yborów . Tako drugi za­
stępca kom endanta obw odu brał u* 
dzfoł w  w ielu  napadach na posterun­
ki M ilicji O bywatelskiej _ i działaczy 
demokratycznych. D o  w iny sie przy­
znaje,

2  kolei zeznaje osk. Zdarcew?c* 
W acław , szef propagandy W IN . Po­
siadał on do dyspozycji radioodbior­
nik i w ydaw ał biuletyn radiowy, do  
którego czerpał w iadom ości z rad-'* 
londyńskiego. również nadawał 
wiadom ości do Londynu. Tako wyna- 
"rodzenie za pracę swa otrzvmvwał 
?o dolarów  w  złocie —  m iesięcznie  

Proces trwa.

Lot Honoiulu-Kair
przez biegun północny
NOWY JORK (PAP) Lotnictwo armii a- 

marykańskiej podało do władsmości, że pro­
jektowany jest lot bez lądowania „Supei* 
fortecy B 29" na odległość 10.055 mil (oko­
ło 16 000 km). Lo! ma odbyć się na traale 
Honolulu — Kair ponad biegunem północ­
nym. Lot tan ustanowi nowy rekord świa­
towy.

Dotychczasowy rekord lotu wynosił 7.929 
mil (około 12,5 tys. km, z Guami do W a­
szyngtonu Lot ma dostarczyć materiału do­
świadczalnego polarnej komunikacji lotni­
cze). Lotnicy sądzą, te  lot przy warunkach 
Sprzyjających potrwa około 43 godzin.

Pism o krakow skie dodaje r,a za ­
kończenie następ, gorzkie uw agi:

Go będzie później, jeślt zbałamuceni 
propagandą Polacy nie wrócą wszyscy do 
ojczyzny? Niedługo przeczytamy a osob­
nych przedziałach dla Polaków w tram ­
wajach I o napisach w sklepach „Polakom 
wstęp wzbroniony".

PLOTKI KIELECKIE
„Naprzód D olnośląsk i” rozpraw ia  

się z tymi w szystk im i, którzy usiłują  
w y b ie lić  zbrodniczych m orderców  
Żydów  k isleck ich .

Jeszcze nie zakrzepła krew niewinnie 
pomordowanych ofinr, przygolowuje «'ę 
dziewięć szubienic, na których zawisną 
dodatkowe ofiary zbrodni kieleckiej, a
już mózgi tej zbrodni wymyślają nowe 
prowokacje, fwo zą nowy podkład dla
zbrodni. Na teren nasz przyjeżdżają
„naoczni świadkowie" wypadków kielec­
kich, k!ói’zy słyszeli od c 'o’ki, której opo 
wiadał to kuzyn, którego żona „widziała 
na własne oczy" jak intllcia, wchodząca 
do nieszczęsnego domu przy uł. Planty 7, 
została obsypana przez mieszkających tam 
Żydów gradem kol karabinowych, przy 
czym poległo moc milicjantów. Rozżale­
ni tym patriotyczni mieszkańcy Kielc 
przypuścili szturm do fortecy żydowskiej, 
gdyż nie mogli spokojnie patrzeć nn klę­
skę całego garnizonu milicji kieleckiej.

Przy poimcy podobnych bredni usiłują 
nicsądzenl zbrodniarze kieleccy „uspo­
koić" naród, który ochłonął po prowoka­
cji i w- przewodzie sądowym znalazł do­
stateczni- wyjaśnienie podłoża okropnej 
zbrodni bratobójczej. Nie ma dość do- 
-ośnych słów, którymi by można było 
wołać do naszego narodu: Nie wierzcie
im. Są to ci sami bandyci, którzy hasłem 
uboju rytualnego, hasłem walki o straga­
ny, hasłem wymordowania Żydów — od 
wracali naszą n ragę od przygotowań nie 
mlee.kich do wojny o zagrabienie nazzej 

I Ojczyzny.

W kilku wierszach
— W Sofii wznowiono rozprawę przeciwko 

członkom wojskowej organizacji faszystow­
skiej „Car Krum" Przywódcy tej organiza­
cji chcieli obalić rząd frontu Patriotyczne­
go Spiskowcy wzywali oftearów 1 osoby cy­
wilne do zbrojnego wystąpienia przeciwko 
rządowi

— Do sekretariatu generalnego ONZ wpły 
nęły podania od 5 partstws Albanii. S<amu,
Zewnętrznej Mongolii Afganistanu i Trans- 
iordanii w sprawie przyjęcia na członków 
Organizacji Narodów Zjednoczonych

— Sprawa dopuszczenia znanego dyrygen­
ta niemieckiego, Furtwanglsra na nowo do 
Filharmonii Berlińskiej, została przekazana 
przez Komendę Sojuszniczą do Wydziału 
.denazyfikacji". Furtwangler będzie musiał 
udowodnić, że me pozostawał na usługach 
hitlerowskiej propagandy

— Skazany zaocznie w procesie belgradz­
kim b jugosłowiański ambasador w Stanach 
Zjednoczonych. Foticz, zwrócił się z wezwa­
niem do prezydenta Trumana, aby użył 
wszystkich swych wpływów wobec rządu ju­
gosłowiańskiego w celu skasowania wyroku 
na gen Michajłowtcza.

— 450 000 osób nie pracuje obecnie w Cze 
chosłowacji Wobec braku rąk roboczych w 
przemyśle, rząd czechosłowacki będzie zmu­
szony zabrać się zdecydowanie do tępienia 
pasożytów, żerujących na reszcie społe­
czeństwa

— W Norymberdze popełnił samobójstwo 
płk Adkisson — szef drugiego biura specjal­
nej policji amerykańskiej Powody samobój­
stwa nieznane .Military Police" i policja 
kryminalna prowadzą śledztwo.



Sir. 3 mmmmm

Pierre Bourdon

Czy Niemcy wygrają wojną? (U
( J a k  s i ę  b r o n i  « d r . "  S c h a c h ł )

brał m iarę w  zabijaniu ludzi, tacy 
„rozsądni" jak dr. Schacht zaczęli się 
dyskretnie odsuwać. Ale było już 
zbyt późno.

W międzyczasie Schacht nie próż­
nował, On przecież awanturniczej 
polityce Hitlera nadał realne tory, 
on z bandytyzmu potrafił wykroić 
„debrze prowadzony dcm tow aro­
wy “ jediek bez gwarancji spółki ak  
cyjnej, Schacht miał jeszcze jedną 
niesłychaną wprost zasługę, potrafił 
dzięki niecodziennym kombinacjom 
walutowym zamiemić niemiecką de­
waluację w... francuską dewaluację i 
chociaż hitleryznr runął, wszystkie 
konsekwencje klęski penosi Francja 
(i Polska — przyp. tłumacza). Czy 
jest możliwe, aby budu:ąc klęskę 
Francji, Schacht myślał nad sposoba 
mi pozbycia się H itlera? Trzeba 
przyznać, że Francuzi nie bardzo od­
czuli błogosławione skutki takich 
myśli.

Przecież nawet już w  niełasce, 
człowiek ten organizował sprawnie 
niemiecki rabunek w całrj Europie, 
tak jak wytyczył plan podbojów. Był 
to przecież Niemiec i to typowy. Ce 
nił „porządek" i ciągle dodawał i 
przeliczał wyniki. Trzeba prźyznać, 
że gdy mordowano, jego ręce pozo­
staw ały czyste, to nie był jego „ re ­

jon", Ta ,,czystość rąk"  jest dzisiaj 
głównym argumentem jego obrony.

Zjawisko „Schachtów" w otocze­
niu awanturników znane jest nie od 
dzisiaj. Nie lubią oci niebczpiecz 
nych aw antur, ale ogromnie pragn 
sukcesu. Są to ludzie, którzy — bę 
dąc nieco tchórzliwi — wolą jednak 
awanturę... od demokracji, a  jeśli a- 
w antura się nie uda, starają się wy 
cofać na czas

Ale ostatnia aw antura kosztowa 
ła Europę dziesiątki milionów żyć 
ludzkich .Trzeba więc raz wreszcie 
położyć kres grze Schachtów. To ich 
właśnie należy skazywać. Gdyż bez 
nich sitmi awanturnicy nie byliby do 
szli do niczego., cała polityka Hitlera 
wpadłaby w przepnść, zanim zoczę 
łeby działać zło. Dla Niemiec typ: 
H ith r—jest wyjątkiem, typ: Schach- 
— jest regułą. Typ ten dominuje w 
tym kraju i jest fundamentem całej 
jego struktury ludnościowej. To trze­
ba właśnie zniszczyć, czy w Norym 
berdze to zrozumieją? Jeśli nie 
NIEMCY NIE PRZEGRAJĄ W O J­
NY... Setki tysięcy Schachtów odet­
chną swobodniej i zabiorą się z na 
dzieją do nowej pracy, zaczynając 
naturalnie od „rozsądnych" rozmów 
z całym światem.

(Tłum. L. Bukowiecki)

Życie polskie
w  przedwojennym Szczecinie

BAD A S IE  WULKANÓW NA KAMCZATCE
K am czatka l w yspy K urylskie są jtd yn ym  

m itjsc tm  Zw iązku Radzieckiego, gdzie istnie 
fą  czynne w ulkany. Przez d łu ższy  czas czyn­
ny był ostatnio jeden z w iększych wulkanów  
Szyw elucza.

Dla dokładnego poznania mało zbadanych  
wulkanów. Akadem ia Nauk Z SR R  organizu­
je  dużą ekspedycję lotniczą. Kierownikiem  
naukowym  te j ekspedycji będzie słynny wul- 
kanolog A  Zaworyckl.

Ekspedycja w yruszy z M oskw y w połowie 
lipca br Obecnie czynione są przygotowa­
nia i sprawdzane aparaty, które mają s ta ­
nowić podstawę m etod badawczych ekspe­
dycji.

Zdjęcia je j pozwolą sprawdzić" praw dzi­
wość hipotezy o pęknięciach kory ziemskiej. 
Potwierdzenie tej hipotezy będzie miało du­
że naukowe znaczenie.

Po raz pierwszy ma być zastosowana ko ­
lorowa fotografia z  wysokości. Przew idzia­
ne są także serie aeromagnetycznych obser­
wacji. Postanowiono ta k ie  zająć się pozna­
niem linii brzegowej K am czatki, roślinno­
ści. hydrografii kraju itd.

Ekspedycja potrwa około trzech miesięcy 
i  przeleci w powietrzu trasę długości około
30.000 km.

B O H A T E R SK IE  K O B IE TY  C ZESK IE  
W  roku 1945 grupa Prażanek z  naraże­

niem własnego życia ułatw iła ucieczkę » 
tzw. „transportu śmierci" U  kobietom pol­
skim . W ycieńczone, głodne i schorowane Pol­
k i znalazły następnie schronienie w  m ieszka­
niach swych wybawicielek, które zaopatrzy­
ły  je  w ciepłą odzież, żywność i pom ogły w  
przedostaniu się do Polski.

Teraz kobiety te korespondują te  sobą. W  
ostatnich dniach odbyło się w Pradze uro­
czyste wręczenie nagród dzielnym  Czeszkom, 
na którym , obok polskiego korpusu dyp lo ­
matycznego, byli obecni przedstawiciele rzą­
du i społeczeństwa czeskiego.

N A G R O D A  S T A L IN O W S K A  
S ystem  nagradzania tw órców  ta  w y b it­

ne  prace, stanow iące w k ła d  do rozw oju  
ku ltu ry , p rzy ję ty  jes t n a  ca łym  święcie. 
W ystarczy  w spom nieć choćby nagrodę N o­
bla. Analogiczną nagrodą w  Z SR R  jest na­
groda S ta linow ska , ustanow iona 20 grudnia  
1939 r. z  okazji 60-lecia u rodzin  Józefa  
Stalina. P rzyznaje  się ją  za wybitne prace 
z  dziedziny nauki, techniki, sz tu k i, litera­
tu r y  i  i. p.

Po ra/z p ierw szy  nagrody S ta lin o w sk ie  
przyznane b y ły  w  m arcu 1941 r. Po raz 
drugi i  trzeci by ły  przyznaw ane w  czasie 
w o jn y  w  latach 1942 i  1943. P odkreślić na­
le ży  fa k t, że  w  okresie ta k  c ię żk im  dla  
kra ju , w  k tó rym  cały w ysiłek  narodu zda­
w a łoby  *ię je s t sk ierow any na spraw y  
zw iązane bezpośrednio z  rozgrom ieniem  
Wroga, przyznaw ano nagrody S ta linow skie  
za  prac# z dziedziny  sz tu k i ł ku ltu ry .

W styczn iu  1946 r. zosta ły  one przyznane  
za  pracę z  okresu 1943— 44.

N agrody S ta linow skie  przyznaw ane są 
tyUeo : J  osiągnięcia w yb itn e . Jako  p rzy ­
k ła d  niech posłuży fa k t , że z  nadesłanych  
Z K o m ite tu  N agród S ta lin o w sk ich  2.000 
prac z  dziedziny  n a u k i i  tech n ik i (lata 
19a-3—44) prem iow ano ty lk o  183.

W chw ili obecnej Jest 1604 laureatów  w  
d ze d z in ie  na u k i i  techn ik i oraz 420 laure­
a tów  w  dziedzin ie sz tu k i i  litera tury. 58 
uczonych  o trzym ało  d w u kro tn ie  nar fed ?  
stalinowską za wybitne w ynalazki, udosko­
nalające m eto d y  produkcji w  dziedzin ie  
litera tu ry  i  sz tu k i, d w ukro tn ie  nagrodzono  
S I artystów .

T rzykro tn ie  o trzym ało  nagrodę 21 lu ­
dzi. Z n a n ym  aw iokonstruktorom  Jakow -  
lew ow i, lliu szyn o w i, M iku l nouH, tw órcom  
sam olotów  bojow ych  Z S R R , ctraz u ta le n ­
to w anem u  reżyserow i film o w em u  P yrw ie -  
w ow i —  została ona przyznana  po raz 
czw arty .

Nowinki 
gospodarcze

PRZEMYSŁ ZIEM ZACHODNICH 
Na Ziemiach Zachodnich pracu je  36 zakl. 

przem . chemicznego, 6 cukrow ni, 61 fabr. 
przem . drzewnego, 77 energetycznego, 24 
hutniczego, W tak ł. przem . m ateriałów  bu 
dowl., 77 metalowego, 39 papierniczego i 44 
•kórzanego. Przem ysł węglowy posiada na 
Z iem iach Zachodnich 74 zakł., włókienniczy 
—  181.

NOWA FABRYKA WAGONÓW 
Uruchom iono 5-tą z kolei fabr. wagonów: 

Zaodrzańskie Zakłady Budowy Mostów i 
■Wagonów w Zielonej Górze, zatrudniające 
obecnie 1.158 prac. W  czerwcu br. Zakłady 
w ypuściły pierwsze 26 wagonów.

PRZEMYSŁ KOTLARSKI 
Podległe Zjednoczeniu Przem. Kotlarskie 

go w Krakowie fabryki, w okresie od kwiet­
n ia  do m aja br. osiągnęły łączną produkcję 
w artości 73 mil. zł. W zrost produkcji z ma 
ja  br. w stosunku do kw ietnia wyniósł 11,3 
proc.

IMPREGNACJA DRZEWA 
F abr. Przetw orów  C .emicznych w Ligocie 

w znowiła produkcję środka im pregnującego 
drzewo p- n. „Fluralsil".

SOLE CHROMOWE
Zakł. „Elektro** rozpoczęły produkcję siar 

eznnu żelazawego, technicznego, zanieczysz 
czonego 1 proc. soli chromu.

PRD U K CJA  KWASU SIARKOWEGO 
F-m a Dr. Roman May w Luboniu pod 

Poznaniem  rozpoczęła produkcję kwasu 
siarkowego, akumulatorowego.

W  dniu wczorajszym  podaliśm y 
tekst przem ówienia obrońcy Schachta 
w Norymberdze.

Znakomity publicysta francuski, re­
dak tor tygodnika politycznego „ B re ft 
opublikował następujący aktualny ar 
tykuł na ten tem at, który  podajem y 
w tłumaczeniu.

Jest coś niezwykle* poniżającego 
w sposobie obrony, k tóry  obrał so­
bie dr. Schacht w Norymberdze. Czy 
to naprawdę tylko strach przed 
śmiercią zmusza tego człowieka do 
zupsłmego z-przecz :*r:ia całego swe­
go życia i płaszczenia się przed a- 
liantam i? A może sądzi, tak ;ak  i je­
mu podobni, że wystarczy dzV aj u- 
parcie kłamc ć, aby wzbudzić wiarę 
w swe słowa ?

Cokolwiekbyśmy powiedzieli, wy­
padek „dr. Schacht" jest poważny. 
Nie waham się twierdzić, że to naj­
poważniejsze za god niece trybunału 
norymberski:go. Trudno jest zawsze 
w y .ać  w yrek skazu:ący człowieka 
na śmierć, szczególnie, o ile się sie­
dzi wygodnie orzy stole. J:doiek ty ­
lu ludzi zgicęło niewinnie w  czcsie 
tej wojny, że trzeba odrzucić wszel­
kie skrupuły i powiedzieć wyraźnie: 
Gdyby Schacht i jemu podobni oka­
zali się teraz „niewinni",., wojna by­
łaby wygrana dla Niemców!

Sprawa Schachta nie jest ncwa. 
Twierdzi dzisiaj, że od reku 1937 (?) 
powziął projekt „uw olni:n‘a  Nie­
miec od Hitlera"! Jest to całkiem 
nieprawdopodobne, jeśli jednak jest 
to. prawdziwe, Schacht jest jeszcze 
bardziej winnym i bez wątpienia b a r­
dziej niebezpiecznym. Gdyż temu Hi­
tlerowi ,którego chciał zgładzić, tiak 
wiernie służył! Nie tylko to. Bez 
Schach‘a  nie byłoby Hitlera! Bez 
sLałej obecności paru tego rodzaju 
Schachtów dyktatorzy nie mogliby 
w ogóle powstawać.

Bez geniuszu finansowego Schach­
ta, H itler pogrążyłby się w  śmiesz­
ności nie dokonawszy jednej d z r s ‘ą ‘ 
tej zła, k tóre rozsiał. Nieporządek, 
brak  wykształcenia, brak  kom peten­
cji H itlera i jego ba~dy spowodowa­
łyby upadek natychmiastowy, gb/by 
nie Schacht. Przypominam sobie te 
lata, gdy cały świat, przeraź my nik­
czemnymi czynami Hitlera, wehał 
się, czy można w to uwierzyć, aby 
kryminalista, na serio i na długo pa­
nował w całym kraju. W ? ś ‘ie tacy 
ludzie jak Schacht u t r w a l i  Europe 
w przekonaniu, że ?est to jednek mo- 
ż’-'we. Mówiono ,Z Schach‘em moż­
ną rozmawiać, to człcwisk rozsąd­
ny, to człowiek poważny" i rnd- 
cza gc.\ Paryż, Londyn, W -dii ag/on 
rozmawiały z tego rodzdu „rozsąd­
nymi ludźmi" i kredytów tiy im oni 
organizowali swój kraj, o -i na d aw? ’ i 
fantastycznym planem, k tó .e  b :z  ich 
pomocy pogrążyłyby państwo w 
chaosie, kształty realne i życiowa. 
Oni dali potęgę niemieckiemu prze­
mysłowi i jego doskonalą ergariza- 
cję. Oni byli fundam enbm i zbrodni, 
które już czyhały nad Europą. Ale z 
nimi „rozmawiano". Czy ci „ludzie 
rozsądni" naprawdę planowali zgła­
dzenie Fiihrera? Jeśli tak, to \ie dla 
tych samych przyczyn, które kiero­
wałyby nami... Oni woleliby r,a miej 
scu Hitlera, kogoś „a la Bismarck"; 
byłby on bardziej „reprezentacyjny" 
wobec Europy, która nie lubi „par" 
weniuszów". Woleliby Bismarcka tyl 
ko dlatego, że on skrwawiłby Euro­
pę porządniej bez tego fanatyzmu i 
nieporządku, który był wobec E u to -  
py „kłopotliwy",

Ale, ponieważ nie było Bismarcka, 
zadowolili się Hitlerem... aż do tego 
dnia naturalnie, w którym H itler — 
pomimo geniuszu różnych Scliach- 
tów —  zaczyna} przegrywać Niem­
cy. Od chwili, w  której H itler prze­

Na terenie Szczecina przebywały zawsze 
większe grupy Polaków, przede wszystkim 
z W ielkopolski i Pomorza. W okresie przed 
pierwszą w ojną światową stosunki handlo 
we pomiędzy Poznaniem , Bydgoszczą i To­
runiem  a Szczecinem były dosyć ożywione. 
Szczególnie firm y poznańskie m iały iu 
swych przedstaw icieli i oddziały, handlowe. 
W tych placów kach pracow ali liczni Polacy. 
Młodzi ludzie często zakładali później wła 
sne przedsiębiorstwa, nabyw ali nieruchom o 
ści i w ten sposób wiązali się z terenem 
Liczba Polaków zam ieszkujących Szczecin 
przed pierwszą w ojną św iatową wynosiła do
10.000 (łącznie z najbliższą okolicą).

Polacy mieszkający w Szczecinie posiadali 
szereg polskich organizacyj. Na ich czoło 
wybijało się „Polsko - Katolickie Towarzy 
stwo“. Celem organizacji było opiekowanie 
się zarówno życiem duchowo-religijnym Po 
la'.ów , jak  również i w zajem na pomoc we 
wszystkich kłopotach i troskach. W ażną rolę 
pełniło również tow arzystw o „Jedność*1. Or 
ganizacja ta  posiadała szereg sekcyj; na 
czoło w ybijała się sekcja teatralna, która 
dała szereg przedstaw ień sztuk narodowych 
z okazji rocznic polskich i uroczystości 
Przedstaw ienia daw ano zawsze na wielkich 
salach Szczecina, a mimo to sale były za 
wsze przepełnione. Towarzystwo organizo 
wało również wycieczki do podmiejskich 
miejscowości oraz statkam i do Świnoujścia 
„Towarzystwo Młodzieży Kupieckiej** gro­
madziło młodzież kupiecką i rzemieślniczą, 
p racującą w szczecińskim handlu i rzemio 
śle. „Koło Śpiewaków" dbało o polską pieśń 
i występowało w kościele w czasie polskich 
nabożeństw oraz urządzało raz po raz poi 
skie występy śpiewacze.

Po pierwszej wojnie św iatowej ilość Po 
laków w Szczecinie zmniejszyła się znacznie 
Większość wolała wrócić do własnego pań 
stwa. Pozostali tylko ci, którzy posiada,! 
tu taj poważniejsze przedsiębiorstw a lub nie 
ruchomości. Na skutek tego rozwiązało się 
najpierw  „Towarzystwo Młodzieży Kupiec 
k iej“, a  później i inne organizacje. Młodzi 
kupcy i rzemieślnicy w racali do kraju . Wy 
jechała większość elem entu aktywnego. Naj 
dłużej pracow ało „Polsko - K atolickie To­
w arzystwo". Później jednakże przyszły in 
strukcje z kraju , by wszystkie pozostałe 
organizacje wcielić do nowopowstałego 
„Związku Polaków  w Niemczech".

Do okresu hitlerowskiego prace polskie i 
organizacji odbyy ały się we względnym 
spokoju. Od chwili objęcia władzy przez 
H itlera na posiedzenia polskich organizac j 
przychodzili wysłannicy policji. W  mia ę 
narastan ia  te rro ru  hitlerowskiego ilość człon 
ków polskich organizacyj coraz to  więcej 
się zm niejszała.

W  opisie życia Polonii szczecińskiej nic 
można zapomnieć również roli polskiego 
konsulatu. Działalność konsulów była róż 
na, jednak ie  z zasady konsulowie dawali 
poparcie pracom  miejscowych polskich oi 
ganizacyj. Kilka razy konsulowie sprowa 
dzali z Berlina do Szczecina chór polski nc 
występy. W ysoki poziom artystyczny poi 
skiego chóru z Berlina wywoływał zdr wi^ 
nie u miejscowych Niemców. Na czoło 
jednakże wybija się założenie polskiej szkól 
ki z roku 1935. Szkółka ta trw ała do osta! 
niej w ojny i liczyła około 40 dzieci. Loka' 
szkoły znajdow ał się przy placu Sprzymie 
rzonych. Szkółkę prow adziła p. Gillowa 
dziś już staruszka, k tóra nadal mieszka w 
Szczecinie i pracuje w kole starych szczec'- 
niaków przy Polskim Związku Zachodnim 
Konsulat polski znajdow ał się w jednej z 
will przy obecnej Alei Czerwonej Armji.

Przed rozpoczęciem wojny z Polską Niem 
cy wyaresztowali kierowników  Polonii szcze 
cińskiej. W ytoczono im procesy i skazano 
na liczne lata więzienia. Część z nich prze 
trw ała i dzisiaj pracuje w dalszym ciągr 
dla Polski na terenie miasta.

Delegaci Sfr. Dem.
na przyjęciu ntsw . Premiera

Dnia 15 lipca. Prem ier tow. E. O 
sóbka - Morawski podejmował w Pre 
zydium Rady Ministrów liczne, bo 
ponad tysiąc osób sięgające gro o 
delegatów Kongresu Stronnictw a D: 
mokra tycznego.

Iow. Premier na Wybrzeżu
(SAP). W czasie swego dwudniowego po 

bytu na W ybrzeżu Prem ier tow. Osóbka 
Morawski b ra ł udział w obradach I Zjazdu 
Związku Gospodarczego Miast Morskich, od 
wiedził obóz harcerek w Osłoninie k. Puc 
ka, W ojewódzki OMTUR, odbył konferencję 
z wojewodą gdańskim oraz przem awiał na 
zebraniu aktyw u PPS w Radzie M iejskiej m 
Sopot.

Posiedzenie
Komisji Odbudowy

Biuro Prezydialne K rajow ej Rady N aro­
dowej zawiadamia, te  posiedzenie poeelskiej 
Komisji odbudowy odbędzie się w piątek 
dn ia  19 lipca 1946 r., o godz. 12, w sali Do­
mu Poselskiego przy ul. W iejskiej 4.

Sukces górników
Dolnośląskich

WAŁBRZYCH Dwie brygady robotnicza 
na kopalni „Mieszko", przebiły na przestrze 
ni 500 m. tunel pod ziemią. Dzięki przebi­
ciu tego tunelu kopalnia „Mieszko", która 
przedstaw iała już tzw zatkaną dziurę, wo­
bec braku należytej w entylacji, uzyskała 
możność eksploatacji pokładów  obliczonych 
na 4 miliony ton węgla.

Michajłowicz
Zapadł wyrok surowy, ale sprawiedliwy. 

D raża Michajłowicz, przywódca „ezetnlków** 
jugosłowiańskich, zdrajca narodu, wspótdzia 
łający razem  z Niemcami ! faszystam i wło­
skimi w walce z wyzwoleńczym ruchem par 
iyzanckim T ita skazany został na śmierć.

Jednocześnie wymierzono sprawiedliwość 
tym wszystkim, którzy na równi z Michajło- 
wiczem odpowiedzialni są za śm ierć setek 
tysięcy swoich współrodaków  — nie tyiko 
partyzantów , ale także kobiet, starców  i dzie 
cL K ara dosięgła również ludzi, którzy — 
chociaż sami nie brali bezpośrednio w tych 
zbrodniach udziału — lecz swym poparciem, 
swym autorytetem  1 akceptowaniem  dzia­
łalności M ichajłowicza, przyczyniali się do 
wzmocnienia jego pozycji 1 ułatwiali mu 
tym samym zadanie.

Jednym  z ważnych momentów zakończenia 
procesu jest osądzenie członków jugoslowiań 
skiego rządu emigracyjnego i działaczy po­
litycznych, przebyw ających poza granicam i 
państwa. Stam tąd bowiem, i  zachodu szły 
dyrektywy, stam tąd biegły nici, ściśle w iążą­
ce M ichajłowicza z Jego mocodawcami. Wy­
roki zaoczne przecinają raz na zawsze wszel 
ką więź między narodem  jugosłowiańskim a 
tym i ludźm i, którzy, nie biorąc czynnego u- 
działu w walce swego kraju  o wyzwolenie, 
stale 1 konsekw entnie dążyli do siania w 
nim zam ętu w Imię swych .Jasnych, osobi­
stych interesów , interesów reakcyjnej przed 
wojennej kliki rządzącej Jugosław ii.

Naród jugosłow iański potępił Ich surowo 
1 bezapelacyjnie, jak również te cudzoziem­
skie reakcyjne czynniki polityczne na zacho 
dzie, które — jak to wykazał przewód sądo 
wy — niejednokrotnie Inspirowały 1 zachę­
cały M ichajłowicza do wystąpień przeciwko 
własnemu narodowi.

Odra — Nysa — Ren
M iędzynarodowy Zjazd uczestników ru ­

chów oporu we F ranc ji poprzedzony był 
przez zjazd poiskich uczestników ruchu opo 
ru we F rancji, k tóry  odbył się niedawno w 
Paryżu. W czorajsza „Polska Zbrojna** za­
mieszcza dokładne sprawozdanie z lego zjaz 
du który sta ł się wielką m anifestacją przy­
jaźni polsko-francuskiej. Delegaci różnych 
polskich organizacji bojowych na terenie 
F rancji zjednoczyli się pod jednym hasłem : 
„Fod różnym i sztandaram i walczyliśmy o 
jedną sprawę**. W zjeździć wzięli również 
udział delegaci z Polski. P ro tek to ra t objęli 
.’.o lo w ' działacze polityczni F rancji. Zjazd 
inaoezuił raz jeszcze wszystkie naturalne 

więzy przyjaźni łączące oba narody. W spól­
ny odwieczny wróg — Niemcy — zagraża 
jednakowo niepodległości obu krajów.W spól 
ua w alka w obliczu wspólnego niebezpie­
czeństwa złączyła nas nierozdzielnie w cią­
ga wielu la t naszej historii. Jak  słusznie po­
wiedział Ambasador Skrzeszewski, przem a­
wiając na zjeździe: „S trategiczna grai-ica 
Francji biegnie przez Odrę i Nysę, a nasza 
m a jd u jj się na Reni"**.

W spólne jest naszym narodom  także um i­
łowanie wolności człowieka — wielka idea 
itewolueji F rancuskiej, k tóra była basiem 
rrcw oduim  polskich bojowników o ivyzwo 
n*e. Ta idea wolności, zarów no całego k ra ­

ju, jak 1 każdego poszczególnego obywatela, 
wiąże nas i teraz — jest p latform ą, na któ­
rej łączymy się z F rancją.

Na zjeździe szczególną uwagę zwróciło 
przemówienie przedstaw iciela [olskiego du­
chowieństwa we F rancji, ks. Tokarskiego, 
który powiedział m. in.: „My, księża, mamy 
przed sobą wielkie zadanie; wykreślić tych 
wszystkich, którzy w ykorzystują ambony 
dla polityki reakcji co nie jest zgodne z na­
szym Kościołem. My odbudujem y taką Pol­
skę, w której Kościół będzie szkołą patrio ­
tyzmu I szacunku dla naszego Rządu Jedno 
ści Narodowej. Nadszedł czas. żeby chłop, 
robotnik I inteligent podziękowali przed ołta 
rzem, że O patrzność dala Im Rząd, który się 
nimi opiekuje. A O patrzność się nie myli**. 
Notujemy z zadowoleniem ten glos przedsta 

icieia postępowego duchowieństwa.

18 ilpca
W dniu jutrzejszym  —■ w myśl uchwały 

Międzynarodowego Zjazdu Ruchów Oporu, 
k tó ra  zapadła przedw czoraj w Paryżu — 
tbchodzlć będziemy dzień solidarności eu­
ropejskiego Ruchu Oporu, z walczącą repu­
blikańską Hiszpanią. Dzień ten — 18 lipca, 
mocznica . ozpoczęcia walki Hiszpanów z fa 
jzystami gen. Franco — przejdzie pod zna- 
k.em dem onstracji byłych bojowników walk 
wyzwoleńczych w Europie oraz całego świa 
ia pracy, przeciwko wszelkim formom, jakie 
przybiera faszyzm w rozm aitych krajach . 
Na plan pierwszy wybija się Hiszpania ge­
nerała F ranco  — baza operacyjna niedobit­
ków hitleryzm u I faszyzmu, które nie zanie­
chały myśli o odwecie i pracują pod skrzy- 
iłnml „Falangi** nad techniką przyszłego a- 

taku. Pomoc republikańskiej Hiszpanii w 
wyswobodzeniu je j spod faszystowskiej 
przemocy to pomoc udzielona przez nas nuni 
sam ym, zabezpieczenie pokoju t swobody 
przyszłym pokoleniom.

i
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TRYBUNA NAUCZYCIELSKA
Musimy poinformować rodziców i

szkoła zawodowa daje te
młodzież, żesame prawa

Kłopoty i bolączki
przy odbudowie szkOł w stolicy

co ogólnokształcąca
Najgłębszy sens dokonywanej re­

formy nasztigo ustroju szkolnego le­
ży w  należytej rozbudowie szkolnie* 
twa zawodowego. Nie spotyka się to 
niestety z należytym zrozumieniem 
Ogółu. Ciągle jeszcze pokutuje trady­
cja, która tkwi w  naszym społeczeń­
stwie i która widzi, drogę najbardziej 
wartościowego kształcenia w  śred­
niej szkole ogólnokształcącej. Nieje­
den rodzic zastanawiający sję nad 
wyborem drogi kształcenia swego sy 
na czy córki idzie nadal „utartym 
szlakiem".

Często działa tu brak dostatecz­
nych wiadomości o istniejących szko 
łach zawodowych, oraz o ich upraw­
nieniach zapewniających absoiwetr

czeniu szkoły powszechnej idzie do’ 
pracy zawodowej. Dotychczasowa 
bowiem szkoła dokształcająca s v  
wodowa przestaje być „ślepą ulicą" 
i staje się również pełnowartościową 
średnią szkołą zawodową po ukoń­
czeniu której przewidziane są dla 
pragnącej się dalej kształcić młodzi: 
ży pracującej zawodowo możliwości 
osiągania tego. A więc i ta droga, dro 
ga pracy zawodowej połączonej z

_____________  _ nauką szkolną nie zamyka osiągania’
tom tych szkół wszelkie możliwości’• dalszych szczebli kształcenia. Opra

Ale o jeszcze ważniejszej rzeczy 
winno dowiedzieć się całe społeczeń 
stwó. Dokonywana reformo ustroju 
szkolnego dąży do umożliwienia os;ą 
gania wszystkich szczebli wyksział

swoje kwalifikacje zawodowe'. Al: 
ci, którzy zapragną dalej kształcić 
się na poziomie wyższym będą te 
możliwości mieli.

WiaidcmO', że mając w pamięci
cenią i tej młodzieży, która po ukoń-j przeszłość i tkwiące przeszkody czę

dalszego kształcenia na wszystkich 
poziomach, w zależności od osobis­
tych uzdolnień.

Dlatego z pomocą rodzicom o t& z  
młodzieży winny przyjść szkoły tak 
powszechne jak średnia ogólookształ 
cące. Wychowawcy siódmych klas 
szkói powszechnych winni w szere­
gu pogadanek zarówno z młodzieżą 
sak /  rodzicami zorientować możli­
w ie wszechstronnie o wszystkich 
drcgach kształcenia zawodowego; 
tak samo wychowawcy czwartych 
klas gimnazjalnych o istniejących li­
ceach zawodowych. Sorawa pilną, z 
tym związerą jest pr.blem poradni­
ctwa zawodowego, postawiony recjo 
nalnie jako- powszechnie stosowane 
ułatwianie młodzieży dokonania w y­
boru zawodu. Jeżeli rawet ten pro­
blem znajdzie jakieś pełniejsze roz­
wiązanie to jednak też nie inaczej 
jak przy pełnym udziale wychowaw­
ców i nauczycieli ostatnich klas prze 
de wszystkim szkół powszechnych. 
Obecnie, kieidy upow szechnieni ra­
cjonalnie rozbudowa"egot poradnic­
twa zawodowego z wielu przyczyn 
nie mogło być zrealizowane, tym bar 
dziej główną a często jedyną droga 
są pogadanki i udzielenie informacji 
przez ^nauczycieli. Niestety i ta dro 
ga często zawodzi. Ojciec i matka w 
trosce o los swego dziecka, bojąc się. 
aby nie skierować go w jaką „śleoą 
ulicę", mimo wszystko unika szkoły 
zawodowej. A przecież na szczęście 
już do przeszłości na’ezy upośledze­
nie szkół zawodowych. A’e trz ba 
żeby rodzice i młodzież w ’edzieli jak 
wiele jest dróg kształcenia zawodo­
wego. Mamy szkoły nrzemysłcwe ró­
żnych typów, szkoły rzemieślnicze, 
szkoły handlowe, spółdzielcze, gos­
podarstwa zbiorowego ł domowego, 
szkoły rolnicze o różnych kierun­
kach i poziomach. Wybór więc duży 
i wszechstronny.

Wszystkie* te typy szkół, trzeba to 
podkreślić, w  zamierzonej reformie 
ustroju szkol"ego ste/ą się szkołami 
średnimi, opierającymi, jak i szkoły 
ogólnokształcące swój program ra 
podbudowie jednakowej, to jest obe­
cnie 7 klas szkoły powszechnej, a w 
przyszłości 8 kk s szkoły pods’awo- 
wej (dotychczasowej powszechne;); 
licea zawodowe jak i ogólncksztełcą 
ce ca podbudowie zaś gm'azi'alne;. 
Jak wiadomo z zarządzeń Ministra 
Oświaty o organizacji szkolnictwa 
wszystkich typów na 1946 47 rok 
szkolny dotychczasowe 4-letnie gim­
nazja tak ogólnokształcące jak zawo­
dowe oparte o 6 klas szkoły powsze 
chnej są przeksz'ałcone na okr-s 
przejściowy w 3-letnie gimnazja og * 
nokształcące i zawodowe. Jeżeli 
w ięc młodzież po 7 klasach szkoły 
powszechnej wstąpi do gim-azjum o* 
gólnokształcącego czy zawodowego 
będzie miała możność w takim sa­
mym okresie czasu ukończenia śred­
niego zakładu wykształcenia na sto­
pniu gimnazjalnym. Uzyskanie wyk­
ształcenia na stopniu gimnazjalnym 
czy w szkole ogólnokształcącej czy 
zawodowej otwiera jednym i drugim 
jednakową drogę dalszego ksz'alce- 
nia w zależności od posiadanych uz­
dolnień.

Przygotowywana zasadnicza refor 
ma szkolnictwa, która ma oprzeć ca­
łe  kształcenie średnie o 8-klasową 
szkołę podstawową, otwiera jeszcze 
pełniejsze możliwości korzystania 
równowartościowych różnych dróg 
kształcenia średniego tak zawód"we 
go jak ogólnokształcącego. Wszyst 
kie bowiem te drogi otwierać będą 
młodzieży zdolnej i pragnącej się 
kształcić delej osiąganie dabzych 
szczebli kształcenia na poziomie 
wyższym

cowywane dekrety dotyczące’ organi 
zacji szkolnictwa, zupełnie wyraźnie 
drogi te otwiera:ą. Jest rzeczą oczy­
wistą i zrozumiałą, że po ukończeniu 
średniej szkoły zowodowej i uzyska­
niu zarazem odpowiednich stopoi 
kwalifikacyj zawodowych olbrzymia 
większość będzie tkwiła w uzyska­
nym zawodzie i drogą różnych kur­
sów specjalizowała się i pogłębiała

Koła związane ze szkolnictwem  
powszechnym w Warszawie zaniepo 
kojcne są stanem odbudowy na od­
cinku gmachów szkolnych.

•Zarzuty wysuwane w stosunku do 
BOS u streścić można w dwóch pun­
ktach: 1) BOS nie wykorzystał kre­
dytów przyznanych szkołom w posz­
czególnych kwartałach, 2) BOS nie 
godzi się na oddanie nadzoru budo­
wli komitetom, w skład których 
wchodziłyby kierownictwa zaintere­
sowanych szkół i przedstawiciele 
kół rodzicielskich.

Ze strony BOS-u wyjeśniono mi, 
Ad 1) że kredyty zostały w pełni wy­
korzystane a nawet przekroczone, a 
przyznane sumy (co prawda jeszcze 
nie wypłacone) przeznaczone są na 
pokrycie zgłoszonych już rachun­
ków za wykonane roboty. Obowiązu­
jąca dawniej zaseda, że rachunki od­
noszące się do kredytów przyzna

wy. Trzeba koniecznie znaleźć jaa 
kieś wyjście. Przeznaczone na bućo> 
wę szkół kredyty nie są wykorzysty­
wane, a dzieci nie dostaną na jesieni 
szkół. Jeżeli ceny się podniosły i z 
tym faktem musimy s " liczvć. za te 
same pieniądze można odremonto­
wać mniej, ele coś zrobić można. A 
pcza tym czy okres między złoże­
niem kosztorysu i zatwierdzeniem 
nie jest za długi? Skrócenie go elimi­
nuje wszak możliwość podniesunia 
się cen.

E. J. S.

sto nie do pokonania, szerokie war­
stwy naszego społeczeństwa prą w 
tym kierunku, który widziały dotąd 
jako najlepszy, często jedyny zapew­
niający młodzieży kształcenie śred­
nie. Spoleczońotwo jednak musi na­
brać przekonania, że czasy panowa­
nia szkoły elitarnej n?.lrżą do bez-

fjowrotnej przeszłości. Demokracja 
udowa i te bariery ustawione przez 

uprzywilejowane klasy społeczne o* 
baliła, dążąc konsekwentnie do rea­
lizacji i na tym odcinku sprawiedli­
wości społecznej. Obóz demokracji 
ludowej zdaje sebie bow’em znako­
micie sprawę z tego, że nie może być 
pełnej demokracji, bez dcmokrncjii ty takie nie należą 
kulturalnej. A te osiągnąć można® Pragniemy przy tej okazji poru- 
przez zrealizowanie zasądy „rów-, szyć inną bolączkę. Oto nie rozpo- 
nych szans" dla wszystkich, przez li- ‘ czyna się remontów pewnych gma- 
kwidację wszelkiego pokrzywdzenia chów, ponieważ przedsiębiorcy, wo- 
na drodze do. zdobycia wi-dzv. j bec podwyżki cen materiałów i robo-

Pedagog, i cizny, nie chcą przystąpić do budo-

Wychowanie socjalistyczne

Jakimi drogami powinno pójść

szkolenie rzemieślników budowlanych
Straty ludzkie w rzem iosłach i brak uzu­

pełnienia ich stają się sprawą zasadniczą  
w dziale odbudowy kraju. Brak rzem ieślni­
ka budow lanego daje się specjalnie odczu­
wać na każdym  kroku, utrudniając, czasem  
uniem ożliw iając zam ierzenia.

Poniew aż jednak szkolenie rzemieślnika 
będącego na dobrym poziom ie fachow ym  i 
społecznym , wym aga pewnego czasu, a ry 
nek woła o ręce do pracy, m usim y obrać 
system  dw utorowy w kształceniu rzemieśl 
ników.

Jeden tor, to jak najszybsze dostarczenie  
rzemieślnit ów  o wąekiej specjalności, drugi 
to kształcenie go planowo, na szereg lat 
naprzód.

Opierając się na wzorach angielskich, któ­
re w kilka lub kilkanaście tygodni przyspo 
sabiają ludzi do w ykonywania najprostszych  
robót danego rzem iosła, należałoby stwo  
rzyć kursy tego rodzaju dla murarzy, tyn 
karzy, cieśli, stolarzy ślusarzy itd. Czas 
Ir-- ania takiego kursu zależałby od charak­
teru rzem iosła i trudności jego opanowania. 
W ykładow cam i i ins'.uktoram i winni być 
rzem ieślnicy, czeladnicy lub m ajstrowie, a 
tematem  nauki w ykonanie najprostszych  
robót. Po pewnym  czasie pracy na robotach, 
kiedy dany rzem ieślnik dochodzi już do 
opanowania robót bardziej skom plikowa  
nych, i le 'a łob y  o dokszlałcić na kursie 
czeladniczym . Zaawansowani rzem ieślnicy, 
posiadający odpowiedni czas przebytej pra 
cy, pow inni przejść kurs dla egzam inu cze 
ladniczego, czeladnicy, m ogący się wykazać  
praktyką na budowie, kurs dla egzaminu 
m istrzowskiego.

Pow yższe odnosi się do doraźnego, szyb­
kiego szkolenia rzem ieślników, którzy 1 > 
jeszcze w sezonie budow lanym  obecnego ro 
ku m ogli stanąć do roboty.

’eżeli chodzi o planowe kształcenie rze 
m ieślników budow lanych, to konieczna 
jest zmiana podejścia do tego zagadnienia, 
w przeciw ieństw ie do dawnych zakorzenia 
nych a przestarzałych zasad. W Polsce 
przed rokiem 1939 podchodzono do budo­
wnictwa raczej z punktu widzeń.a rzenneśl 
niczego, a nie przem ysłowego. Budowniclwo  
ostatnich lat wniosło jednak cały szereg 
nowych konstrukcji i sposobów wykonywa  
nia ustrojów budow lanych, szereg now ren 
m ateriałów. Przecież żel. bet. i bud. stalowe  
jest u nas jeszcze b. m łode, m ało znana jest 
tendencja do wyelim inow ania z budow ni­
ctwa sezonow ości, budow nictw o m ontażowe  
i fabryczne, też nie ma u nas obywatelstwa  
— a now y m ateriał — masy plastyczne, to 
u nas w budow nictw ie ziemia nieznana. A 
posiadam y przecież dla tychże najnowszych  
m ateriałów dostateczne ilości surowców.

Skala zagadnień w budow nictw ie, jak wi 
dzim y, znacznie się pow iększyła i dalej się 
powiększa. Trzeba zatem dostosow ać do 
tych zdobyczy techniki poziom  rzemieślnika 
budowlanego, przez odpowiednie jego szko  
lenie.

Zadania czeladnika i mistrza na budow ie  
znacznie wzrosły. Dawny majster budow la­
ny staje się  na budowie tym, czym jest w 
fabryce m echanicznej inżynier ruchu. Musi 
koordynować nie tylko roboty m urarskie i 
ciesielsk ie (jak dawniej)

robót budow lanych. Musi um ieć budowę 
zorganizować we w szystkich rodzajach ro 
bót budow lanych, tak aby w ykonanie ich 
z sobą nie kolidow ało — a przecież każdy 
architekt, każdy przedsiębiorca wie co się 
dzieje na budow ie podczas robót instalacyj 
nych, ile straty czasu, ile pieniędzy na po 
prawki, ile awantur i kłótni. A to dlatego, 
że jeszcze w szkolenia nie dostosow ano  
majstra do jego now ych zadań jakie z sobą 
przynosi now oczesne budow nictw o i jakie 
jeszcze przyniesie.

Otwartym jest zagadnienie szkolenia iech- 
nika budowlanego. Dawne szkoły budo v.a 
ne średnie produkowały coś w rodzaju ai 
chitekta niższego stopnia. W ytworzyła się  
przy tym jakaś chora konkurencja, niena  
wiść, uczucie pokrzywdzenia. Ci, tzw. tech­
nicy, m ieli pretensję do projektowania do 
mów m ieszkalnych, a przecież zagadnienia 
m ieszkaniowe są w architekturze najbar 
dziej zawiłym i, najtrudniejszym i, w ym aga­
jącym i kullury i dużej wiedzy projektują 
ccgo, w yczucia społecznego, no i talentu  
plastycznego, te w szystkie potrzebne wła 
ściw ości architekta m uszą być kształtowane  
i wyszkalane na poziom ie w yższego szkol 
nictwa.

Technik zaś budow lany ma być wszak

W ych o w a n ie  so c ja lis tyczn e  w  P olsce  o -  
becn ej n ie  m oże  b y ć  k sz ta ł o w a n iem  u c ze -  
s tn ik ó w  k o n k re tn eg o  u stro ju  so c ja lis ty c z ­
nego, g d y ż  ta k ieg o  u s tro ju  ja szc ze  w  P ol­
sce nie ma. B ędzie  ono ra cze j urabianiem  
ty p u  c zło w iek a , k tó ry  na d z iś  b y łb y  zd o l­

n y c h  na dany kwartał muszą być wy (r.y s ta ć  s ię  b u d o w n iczym  d e m o k ra ty c zn e -  
płacone w tym okresie, bo inaczej go  u s tro ju  o d rodzon ej P olski w  obecnej fa, 
kreldyt przepada, z e s t e ł a  zm ie-io-a. 2i3 i e9 °  rea liza c ji, a  jed n o cześn ie  na ju tro  

Ad 2) BOS zgodził się na udział h c ' P U m ierem  io r m > k tó re  p rzy b ie rze  w  p r z y -  
miteiów, złożonych z prz:’dslaw icie-\sztości Polska ^ j a l i s t y c z n a .  
li szkół i  rodziców w  nadzorze ro- W ych o w a n ie  so c ja lis tyczn e  —  to  p rzed e  
bót, nie może jednak oddać im kie-\w s zy s tk im  w y ch o w a n ie  w  duchu h u m a n i-
rownictwa, porieważ i-stytucie kre- tary2mu- w tym sensie łmdzić 0710 sza 
dvtowe orzvzna'a fundusze, tvlko. * - ! e m e k  d la  c z ło w ie k a , jeg o  p ra w , jeg o  g o d -  

, P  > h y O ! ności. O drzuca  ono w sz e lk i g w a łt c z ło w ie -
sobom prawnym, do których komite- nad c z ło v c ie d e m . M iast ś ro d k ó w  b ru ta l

nego p rzym u su  głosi hasło u św ia d a m ia n ia , 
p rzek o n yw a n ia , Zbliżania. U zn a jąc  p o zy ­
ty w n e  w a rto śc i k u ltu ry  n a red o w e j, w y p o -  
w ia Ja w a lk ę  s zo w in izm o w i  i g ło ii so lid a r­
ność w sz y s tk ic h  sil p o s tę p o w yc h  lu d zk o ­
ści.

N a stęp n ie  w y c h o w a n ie  so c ja lis ty czn e  
m u si b y ć  w y ch o w a n iem  u sp o łeczn ia ją cym . 
S k ła d a ją  s ię  na to liczn e cech y , k tó re  p o  
ko lei w y m ie n im y .

W y ch o w a n ie  u spo łeczn ia ją ce  u czy  p o d ­
p o rzą d k o w a n ia  d o raźn ych  k o rzyśc i jedn o­
s te k  p o trze b o m  zb io ro w o ści, u czy  w sp ó ł­
dzia łan ia  w  g ro m a d d e , k sz ta łc i u m ie ję t­
ność p ra c y  zesp o ła m i, w p a ja  cn o ty  sp o łe ­
c zn e  ta k ie , ja k  b ezin tereso w n o ść , p o czu ­
cie o d p o w ied zia ln o śc i za  c zy n  zb io  o w y  S 
w łasn y  w  nim w spó łu dzia ł, odwaga cy-  

budow nictw a, j w iln a , sz la ch e tn e  w sp ó łza w o d n ic tw o  i tp .specjalistą  
Znajom ość
teriałów, ich technologii, kalkulacji, koszlo- 
rysowania, wypracowania rysunków robo­
czych i w arsztatowych organizacji pracy i 
jej naukow ych zasad, kierow nictw a robót, 
montażu robót instalacyjnych, rachunkowo­
ści technicznej — to są wiadom ości potrze­
bne temu typowi pracownika. W inien on 
być najbliższym  pom ocnikiem ,, asystentem  
architekta dla spraw technicznych, tak sa 
mo potrzebnym  na budowie, jak architekt. 
Jeżeli ma zdolności twórcze artystyczne, 
natenczas droga mu stoi otworem do wról 
W ydziału Architektury Politechniki — a 
wtedy taki człow iek będzie architektem  o 
wielkim  i wszechstronnym  zasobie wiedzy  
architektonicznej i technicznej.

Istnieje zam iar otworzenia wzorcowej 
spółdzielni budow lanej m ającej pierwszo  
rzędne znaczenie dla praktycznego szkolenia  
m łodzieży szkolnej, poza tym byłaby ta 
spółdzielńia niejako laboratorium  dla ba 
dania zagadnień budow lanych technicznych, 
m ateriałow ych i organizacji pracy. Zamiar 
ten należy wprow adzić w życie bezzwłocznie  
równolegle z organizacją szkolnictw a facho­
wego, doraźnego i planowego.

J. A. M.

Piąć punktów określających 
stosunek nauczyciela socjalisty do ZHP

Niżej podajem y wyjątek z referatu 
tow. J. M ichniewicza, przewodniczą  
cego W ojew ódzkiej Sekcji Nauczy  
cieli PPS, na temat stosunku nauczy  
cieli socjalistów  do ich organizacji 
zawodow ej, jaką jest Z.N.P.

Nauczycielstw o PPS uważa za wskazane:
1) w spółdziałać rzetelnie i usilnie w wy 

bo-ach i pracach ZNP, zm ierzających do 
utrwalenia ideologii dem okratycznej w  or­
ganizacji zaw odow ej nauczycielstw a:

2) podkreślać na terenie ZNP hasła wol 
nej, niezależnej, św ieckiej, bezpłatnej i je 
dnolitej szkoły polskiej, wspólnej i obowiąz 
kow ej dla w szystkich dzieci oraz młodzieży 
wsi i miast bez różnicy pochodzenia, wy 
znania, narodow ości i płci;

sam ej techniki
ustrojów budowlanych i ma- j W ych o w a n ie  u spo łeczn ia ją ce  m usi p r z y b ie

ra ć  ta k ą  postać , a że b y  ju ż  od la t n a jm ło d ­
szyc h  p rzysp o sa b ia ło  w ych o w a n k a  d o  
fa rm  życ ia  spo łeczn ego  lu d zi doro słych .•

W ych o w a n ie  u sp o łeczn ia jące  w  pa. a zro ­
zu m ien ie  i  szacu nek  d la  k a żd e j sp o łeczn ie  
u ży te c zn e j p ra cy  i j e j  w y k o n a w c ó w . W  
n aszych  zw ła szcza  w aru n k a ch  w in n o  p rze  
c iw ś ta w ić  s ię  ro zp o w szećh n io n e j p rze z  
szlach etczyzn ę , a polem  p rzez burżu az/ę, 
p o g a rd zie  d la  pra cy  fizy czn e j, p ra c y  ro b o ­
tn ika  i ch łopa . S ta ć  się  to  m a n a p rzó d  
p rze z  pozn an ie  te j  p ra c y  d rogą  zw ią za n ia  
na ja k iś  c za s k a żd eg o  ty p u  k sz ta łc en ia  
o b y w a te li z  pracą fizyczn ą , n a j'ep ie j z  p ra  
cą robotnika fabrycznego, następnie p rzez  
w p o jen ie  w ła śc iw e j o cen y  le j  p ra cy , a  
zw ła szc za  fa k tu , że  w sp ó łc ze sn y  ro zw ó j  
życ ia  gospodarczego  zm ierza  do co ra2  w ię  
kszego  zacierania gran ic m ię d zy  pracą  f i ­
zy c zn ą  a  u m ysło w ą  (p or. np. ro b o tn ik a  
obsłu gu jącego  p re c y zy jn e  m a szy n y  z ta k im  
u rzęd n ik iem , k tó ry  m ech an iczn ie  coś p o d ­
p isu je , w y p is u je , c zy  s te m p lu je ) .

W ych o w a n ie  u spo łeczn ia ją ce , k tó re  
szczęście  lu d zi za k ła d a  w  d o b ru  c a łe j po ­
w szech n ośc i, m u si w y ra b ia ć  sk łonn ość do  
u siln ej p ra cy  nad co  raz w ię k s zy m  u d o -  
sk o n a  en iem  życ ia . W p a ja  ono w ia rę  w  
%rrzyszłość, u k a zu je  d a lek ie  p e r s p e k ty w y  
rozw oju , biorące źród ło  z ten den cy / dnia  
d zis ie jszeg o , p o zw a la  sp o jrzeć  pon ad  k lę ­
sk i, rozcza ro w a n ia  c zy  o m y łk i doraźne  i  

| u  m o w a ć  sp ra w y  życ ia  zb io ro w eg o  na d lu -  
igit^  fa li ich  tw ó rc ze j m o żliw o śc i, k tó ry ch  
nie  m o że  p rzes ło n ić  m g ła w ica  c h w ilo w y c h  
n iep o w o d zeń . J e s t ono za tem  o p ty m is ty c z ­
ne, p rzy sz ło śc io w e  i id ea lis tyc zn e .

H en ryk  S z ip p er .3) udostępnić należenie do ZNP każdemu 
nauczycielow i - dem okracie, działaczowi o- 
św ialow em u, pracownikow i i naukowcowi 
bez względu na pochodzenie, wyznanie, na­
rodowość i płeć oraz zajm ow ane w adm ini­
stracji szkolnej czy szkolnictw ie stanowisko;

4) wzm ocnić i m anifestować przy każdej 
okazji zw iązek i współpracę ZNP z całym  
światem  pracy w walce z wyzyskiem , uci­
skiem , reakcją, ciem notą;

5) wesprzeć wszelkim i dopuszczalnym i w 
obecnej sytuacji środkam i walkę nauczy 
ciclslw a o poprawę bytu, wychodząc z zało  
żenią zasadniczego, że dobra szkoła polska 
musi m ieć należycie opłaconego i honoro 
wego nauczyciela.

Reforma szkolnictwa w  Anglii i Francji
W  ramach Biblioteczki N auczyciela - De 

m okraty ukazała się  praca dr. Zanny Kor 
m anowej pt. „Reforma szkolnictwa w Anglii 
i we Francji". (Państw owe Zakłady W y­
daw nictw  Szkolnych, W arszawa, 1946 r., 72 
str.). Podtytuł broszury — „Przyczynek do 
sprawy reform y szkolnej w Polsce" — wska 
żuje, że nie jesl to praca teoretyczna, wv 
wołana abstrakcyjnym i zainteresowaniam i 
autora, lecz praca na temat aktualny, spo 
wodowana potrzebą dnia dzisiejszego, po 
trzebą zgrom adzenia m ateriałów dla jak 
najlepszej realizacji reform y szkolnej w 
Polsce.

Jak pisze autorka w przedm owie, na ca 
łym  św iecie „nagrom adzone przez półtora 
stulecia elem enty dem okratyzacji system u  

ale szereg innyrh kształcenia, przechodzą w niepoham owanym

twórczym  pędzie m ilionów  ludzi ku wie 
dzy — w ośw iatę dem okratyczną". Przy 
tym form y i fazy tego procesu są różne, 
inne w Anglii i we Francji, i znowóż inne 
w U.S.A. czy w Związku Radzieckim, lecz 
„główną lin ią jest (wszędzie) likwidacja  
przywileju ośw iatow ego, główną jej treścią 
— prawdziwe udostępnienie m aksym alnego  
quantum wiedzy dla w szystkie’ *

Po szczegółow ym , opartym na bogatej bi 
bliografii przedstawieniu stanu faktycznego  
są rawy reform y szkolnictw a w Anglii i wi 
Francji, dr. Ż. Kormanowa w zakończeniu  
sw ej ciekaw ej i pouczającej broszury wy 
ciąga konkretne wnioski dla nas, dla refor 
my szkolnictwa w Polsce.

L. K.

Kształcą sią 
młodzi nauczyciele

W obec braku sil pedagogicznych szczegół* 
l ie ważne staje s i . zagadnienie k. ztalc. iua 
nowych kadr nauczycielski \ .  W okręgu lód* 
kim istnieje 9 liceów pedagogicznych tprzy 
każdym uruchom iono gim nazjum ) oraz Pań  
stw owe Pedagogium  w Ludzi. S/.1 iły  
kształcą około 1.800 kandydatów do zaw oJu  
nauczycielskiego (na rok przyszły przewidu­
je się 2.400), wśród których przeważa m ło- 
lzież chłopska (65 proc.).

W Łodzi istnieje ponadto W yższy K u n  
czy-' ki i sem ir - dla w ychow aw ­

czyń p-zed^zko’ ’rakcie organizacji aj 
d ' się  W yższa Szkoła Pedagogiczna (Szko 
ły takie ow staną także w Krakowie I w  
Gdańska) dla absolw entów  liceów kształcą­
ca •’iicr. ' ’i sj •'!o’! r  dla wyższy ł» 
klas szkoły pow szechnej 8-klasow ej. Poza  

i zorgai owan są 6 m iesięczne ko -y  
dla kandydatów ia nauczycieli („koło 600 
isób). Już pracujących, a niew ykw alifiko- 
wnnyc" nauczycieli, dokształca się  na ’ r-

Popiem/cie

p r a s ę
soc ja i i styczną



Nowy rozkład jazdy autobusów:
Oddział P.K.S. w m. st. Warszawie z dn. 

15 lipca 1946 r. wprowadza nowy rozkład 
jazdy autobusów na liniach:
Odchodzą 1 przychodzą: Dworzec Autub.— 

Hotel Polonia 
Do Krakowa godz. 7.30, 10.00

z Krakowa godz. 7.30, 10.00
Do Kielc godz. 8.00 

z Kielc godz. 15.00 
Do Radomia godz, 7.30, ll.OOa, 13.00, 18.00

z Radomia godz. 6.00, 13.00, l&.OOa, 17.10
Do Łodzi godz. 7.00a, 8.00, 9.00a, 10.00.

12.30a, 17.00 
z Łodzi godz. 9.00, 12.00a, 14.00, lo.OOa,

16.00, 17.00a
Do Bydgoszczy godz. 8.00 

z Bydgoszczy godz. 8.00 
Do Przasnysza godz. 7.30, 15.30 

z Przasnysza godz. 14.30, 5.00 
Do Siedlec godz. 7.00, 13.30, 17.00

z Siedlec godz. 6.00, 12.00, 18.00
Do Płońska godz. 6.00, 12.00, 18.00

z Płońska godz. 9.00, 15.00, 19.00
Do Grójca godz. 5.00ab, 5.3(g), 6.00, 8.00,

9.00, 11.00, 12.00, 14.00, 15.00, 16.30b, 
17.00

z Grójca godz. O.lOab, 6.25b, 7.35, 9.35,
10.36, 12.35, 13.35, 15.35, 16.36, 17.30b, 
18.42

Do Wyszkowa godz. 7.00, 16.30 
z Wyszkowa godz. 9.40, 18.60 

Do Łomianek godz. 5.00a, 6.00, 9.00, 12.00,
16.30, 16.00, 17.30, 18.80

z Łomianek godz. ?.00a, 7.15, 11.15, 18.00, 
16.30, 17.00, 19.30, 20.30 

Do Kazunia godz. 5.00, 9.00, 17.30, 18.30
z Kazunia godz. 6.30, 10.45, 19.00, 20.00

Do Zegrza godz. 5.00a, 6.30, 6.00, 7.00, 8.00,
8.30, 9.00, 10.00, 11.00, 12,00, 13,00,
14.00, 14.30, 15.00, 16,00, 17.00, 17.30,
18.00, 19.00

z Zegrza god*. 6.30a, 7.03, 7,36, 8.38, 9.85, 
10.05, 10.35, 11,36, 12.35, 13.35, 14.35,
15.36, 10.06, 16.35, 17,35, 18.35, 19.36, 
20.35

Do Modlina godz. 6.00, 12.00, 16,00
z Modlina godz. 10.09, 16.09, 20.09

Do Śródborowa godz. 7.00, 9.00, 11.00, 15.30,
17.30

z Śródborowa godz. 9.00, 11.00,13.00, 18.00,
19.30

Do Izabelina godz. 5.00a, 7.25, 10.00, 13.00, 
15.40, 17.00, 18.40 

z Izabelinu godz. 6.10, 8.40, 11.30, 14.20, 
17.10, 18.20, 20.20 

Do Leszna godz. 5.00a, 6.30, 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 14.00, 15.30, 17.30, 18.30 

z Leszna godz. 6.00, 8.00, 9.30, 11.00, 12.30. 
14.00, 15.30, 17.00, 19.00, 20.00

Do Nowej Miłosny godz. 7.00, 11.00, 15.00
z Nowej Miłosny godz. 8,10, 13.00, 18.00

(Odchodzi z Dworca Wileńskiego)
Oznaczenia: a) w niedziele 1 święta nie ku r­

suje,
b) kursuje do Tarczyna przez 

Magdalenkę.

= -  S ir .  5 

Ćwiczenia 0MR0
Kom. V M. O., uL Okopowa 17/19, dnia 

17 lipca {środa), godz. 16.30.
Kom. XXII M Ó . Wolska 174, zbiórka na 

ćwiczenia lokalne na terenie PFK, ul. Dwor­
ska 29, dnia 18 lipca (czwartek), godz. 16 

Kom. V! M O , Grójecka 32, dnia 17 lip­
ca (środa) godz 17.30.

Kom. XXIV M O., ul Tykocińska 32/34, 
dnia 17 lipca (środa) godz. 16 II grupa.

Kom. XXV M. O., ul. Siedzibna 27, dnia 
17 lipca (środa), godz. 18 

Kom. XI M O., Al. Jerozolimskie 43, dnia 
17 lipca (środa), godz. 17.

U  W A G A l  
Oddzielna grupa „Monopol", pluton I, przy 

należność do Kom. XV M O., ul. Jagieloó- 
ska 9, (na własnym terenie P M S., ul Ząb- 
kowska 27, dn 17 lipca (środa), godz 16.10 

Oddzielna grupa „Mennica Państwowa", 
pluton II, przynależność do XV Kom M O., 
ul Jagielonska 9 — na terenie Mennicy, ul. 
Markowska 18, dnia 18 lipca. godz 17. 

Obecność wszystkich obowiązkowa

Z Ż Y i
P A R

Weryfikacja artystów
scen widowiskowych

Komisja \V erytikacyjna dla członków 
Związku Zaw, Artystów- i Pracow ników  
Teatralno - W idowiskowych (ZZAP) podaje 
do wiadomości, że osoby następujące zło 
żyły podania o weryfikacje (w nawiasie 
pseudonim ):

Zaborowska H. (Górzyńska), Perkow ska A., 
Nowak E,, W yrzykowski R., W ereszezyńska 
K. (Mira), Lewandowska K., Lewandowska 
H., Podgórska IŁ, Garbaoka N. (Polakówna), 
Augustynopolska J. (Opolska), Gralewska 
H. (Gala Gari), Kalinowski P., Kalinowska 
M., Orłów J., Stańczyk J., Misiewicz St. (Ry 
baczewska), H ertnanow ska A!., Dzierżek B. 
(Varia Łaska), Krawczyk i. ,  Sobolewska Z. 
(Czarska), Zieieiiiak St. (Kalinowska), Pyeka 
A., Pycka St., P iotrow ski A!., Szulc W.. (Phi 
tfowska), Zydek Jan , Zydek Józef, Jaw or­
ska Z,, Niewira L., Śeiwiarski J„ Derda Mat 
gorzała (Gosia Negro), Lewandowska H.. Da 
bfow.ski J. (Lin W ładysław), Budzyńska H. 
(Skfzyjtkowskai. Skrzypkowska O. Darów

Rozkład pociągów elektrycznych do Otwocka
o d c h o d z ą c y c h  z  W arszaw y Wschodu sj

ski St., Hubertównsi M. A. (Gralewsku Ani 
ta), Zieliński K,, Bregy M. J., Łuczak G. (Ge 
na B ordin/, Czerwona N. (Rajska), Żebrow­
ska H. (Mira Żebrowska), Welin M. (Claris- 
se), Stanisław ska St., Lisowscy Stanisław. 
Jadw iga, Ratajewski A., Ostrowski H.

Zarzuty z tytułu działalności i zachowa­
nia się kogoś z w. p. w czasie okupacji, 
uprasza kierow ać (pisemnie) do dn. 30 lipt-a 
rb. na adres Związku: Targow a 15—24.

ZEBRANIE 
KOŁA PRELEGENTÓW WK PPS 

Dnia 25 bm., a godz. 17, w lokalu war­
szawskiego WK PPS odbędzie się zebranie 
Koła Prelegentów.

Obecność członków Koła obowiązkowa.
ZEBRANIE DZIELNICY PPS OCHOTA
Dnia 19 bm., o godz. 18, w lokalu Dziel­

nicy Ochota, referat polityczny wygłosi tow. 
Henryk Dąbrowski.

REJESTRACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 

Komitet PPS Dzielnicy Śródmieście wzywa 
wszystkich członków Dzielnicy, do osobiste­
go zgłoszenia się w lokalu Partii (ul. Mo­
kotowska 51/53) w terminie od 25 lipca do 
TO sierpnia br., w godz. od 15.30 do 18, ce- 
jlem ponownego zarejestrowania się. 
j Towarzysze, którzy nie dopełnią obowiąz- 
i ku rejestracji, zostaną skreśleni z listy człon 
ków Partii.

ZBIÓRKA DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 
Komitet PPS Dzielnt-ey Śródmieście za ­

wiadamia, że w związku z rocznicą PKWN 
i otw-arciera mostu Poniatowskiego zarządza 
zbiórkę Towarzyszy z pocztami sztandaro­
wymi dnia 22 lipca rb., o godz. 8 rano w lo­
kalu Partii, ul. Mokotowska 51/53.

ODPRAWA W CZRSTGHOW1E 
W poniedziałek, 8 bm., odbyła się w Cię 

Stochowie odpraw a Przew odniczących, Se

kretarzy oraz członków Zarządów Dzielnic 
Miejskich i Kół Fabrycznych PPS, w której 
wzięli udział delegaci 7 Dzielnic Miejskich, 
15 tu Kół, Wydziału Kobiet PPS, OM TUR, 
oraz Koła: Ubezpieczalni Społecznej, Kino- 
fikacji, Skarbowości i  Pocztowców.

Zebraniu przewodniczył starosta powiatu 
częstochowskiego tow. Kazimierczak. Referat 
polityczny — omawiający aktualne kwestie 
wewnętrzne wygłosił tow. poseł Gronkiewicz.

r *  u s ł y s z y m y
L o  Ul RADIO

B z i f e n
NCWY GEST sLĄSK 4 DLA WARSZAWY I skutek tego. że właściciele składów aptecz 

Z okazji o tw arli*  mostu Poniatowskiego I nych (drogerii) z powodu zajęć zawodowych

CZWARTEK, 18 LIPCA 
6.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 6.05 Dzień, poranny. 6.25 
Gimn. poranna. 6.35 Koncert ork. wojsk. 
7.30 Powt. najważn. wiad. dzień, porannego. 
7,35 Muz. poranna. 8.30 Skrz poszuk. rod z.
16.00 Dzień, popoł. 16.30 Utw. Schuberta.
18.00 Kącik świetlicowy 1810 Aud literac­
ka „Aleksander Puszkin". 18.30 Koncert so ­
listów. 19 00 Nauka przy głośniku. 19.30 
Aud. sł.-muz 20.00 Dzień, wiecz 20.30 „Na­
sze pieśni" w wyk. T Dąbrowskiego 20 45 
Słuch, „Zielone pole" w oprać. L. Świeżaw- 
skiego. 21.00 Aoid. dla Polaków zagr. 21.30 
Sltrz poszuk rodzin. 22.00 „Pokrzywy nad 
Brdą . 22.15 Muz. tan. 23.00 Ost wiad dzień, 
radiowego. 23 20 Program na jutro. 23-30 
Skrz poszuk rodzin zagr 23.55 Hymn

5.67 (peron d, to r 6); 8.10 (peron d, lor i i ;  
9.80 (peron d, to r 7); 10.65 (peron d, to r 5); 
12.40 (peron d, to r 5); 14.00 (peron 8, tó t 
S)i 15.26 (peron d, tó r  6); 18.20 (peron ci, 
to r 7); 19.25 (peron d, tó f 6)« 30.40 (peron 
d, to r 5); 22.00 (peron d, tó r 5).

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO

W arszaw a, Polna 46 
POSZUKUJE NA WYJAZD

Buchaltera - bllaiwlstę
Kalkulatorów „* obróbkę rtirrhnriirziią
Techników budowlanych
Rachmistrzów
Ślusarzy remontowych
Monterów samochodu? y h
Blacharzy
Stolarzy
Szklarzy ; tg;, {

i

Kin0vPo!onia“ ^arszałl(0W8!(a ^
Seansu: o godz. 2, 4, 6 i 8 w, 
Niedziele: od godz, 12 w poł.

Poza tym iwlehodżą z W arszawy Wachoii 
toiej pociąg) dalekobieżne zatrzym ujące się 
w Otwocku: godz. 5,10 (peron d, tor 5); 8.35 
(peron c, tor ft); 15.45 (peron d, for 
16.30 (peron 4, tor Sj; 17.15 (peron c, tor ii 

Ponadto  tylko w dni świąteczne 23.50 po 
run d, to r 7,

Godziny przyb ic ia  płSJSJgów eiektiyez 
ltycli z o tw ocka’ tir* stację AVitiszawr Wseho 
dnia: 7.28 tpferón a, to r 5); 7.38 (peron a, 
tor 5); 10.08 (perón d, tó r 6); 13.08 (peron 
d. tor 5); 20.13 (peron d, for 5); 21 33 ;pi, 
fon d. for 7); 17.38 (peron d. to r 5); 20/58 
(peron a. tor 5); 21,33 (perui) d, lo r 5 |; 
22.28 tperon d, for Si: 23.44 (peron d lor 5l 

Pocłtjjtł przechodzące przez Otwock ih  
lekobicżne) 1.50 peron b, to r 1.

Tylko w dni świąteczne: 6.48 (peron d 
I tor- 7); 7.55 (peron o, to r 2;: 11.28 peron b, 

tó r 4): 13,3(1 (peron c, to r 3

D ziś fr«m)era
Film nowej

angielskiej produkcji

A IMIĘ ICH
MILION

Dzieje ńtiłości pięknej Angielki,

której wojna odebrała ukochanego.

Role główne: Patrycja Roe» Gordon Jackami. 

Anna Crawfor*

Film dozwolony dla młodzieży od lat 12 tu

Nadprogram:

„Przegląd Sportowy Nr. 1“

craz najnowsze aktualności 

polskiej Kroniki Filmowej.
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Bytomskie 
Zakłady Budowy Maszyn

B y t o m ,  f a g i e l i o i i s k o :  S 3

POSZUKUJĄ;

Kalkulatorów
techn ik ów  do planowania
tokarz/
spawaczy
f r e z e r ó w

W A R U N K I  DO O M Ó W I E N I A

1168

U R Z Ę D N IK
adm inistracji j ng

p o s z u k u ' e  p r ą c i

17 lat praktyki na stanowiskach  
magazyniera, kierownika sekre 
tariatu, kierownika administra 
cyjnego, referenta wydziału za 
kupów, kierownika działu o « k  

szeń.
O ferty do Redakcji: „Robotni 
ka”, dział ogłoszeń, Al. Terozo 

lim skie 121 pod N r. 001.

w W arszawie, Śląsko-Dąbrowski W ojewódz­
ki Komitet Odbudowy W arszawy wypuszcza 
1 szą serię znaczków okolicznościowych o 
gólnej wartości 60 milionów złotych. Znacz­
ki załączone będą dobrowolnie do radn i u 
ków wysławianych przez przemysł, kupićc- 
Iwo i wolne zawody. Miejscem obiegu znacz 
ków jest wyłącznic Śląsk. R óitiokdorow  
Znaczki, wartości 5. I O. 20 i 56 zł z nad.ii 
kłem „Na odbudowę W arszaw y  prr.w!«łu 
• iają syrenę na tle mostu Poniatowskiego 
obram ow aną syittboltt: 'i górniczymi i htitnl 
czy mi.

2«m PAPlnltOSDW  V. LIPCU
■sort Za patrzenia in s' szawy po

dnie do.w iadom ości, że W .sklepach PobW c. 
go Aśouupolu Tytoniowego, w sklepach »po 
żywczych spółdzielczych i w budkach inwa 
lidz!<: .h wydawane będą pierosy monopo 
Ir e tytułem zaopatrzenia na m-c lipiec w« 
następującym  term inów  i ilości:

Na kupcu nr 16 kart lipcowych I kat. po 
lut) sztuk papierosów monopolowych. Śprze 
di ! papierosów nu kupon 16 nastąpi od 
dn ' !8 bm.

Na kupon itr 17 kart litpuuwycb i kat row 
tiież po 10O sztuk papierosów. Sprzedaż pa 
p ien n  w (ta kupon nr 17 nastąpi od dnia 
25 bul.

Instytucje i Zakłady Pracy, zatrudniając,,' 
powyżej 50 pracowników mogą pobierać pa 
pierośy zbiorowo za pokryciem kuponowym

'V większości wyditwatte będą papierosy 
ę .ttinku  „Bałiyk" w cenie zł 3 za I sztuk. 
Cena innych gatunków papierosów nie uio 
gtu zmianie.

D R O G E R IE  NA O D B U D O W E , W A R SZA W Y

Zarząd Główny Zrzeszenia Drofcisiów RP 
v 'Y ars.aw ie uchwalił, V wszyscy cztonko 
wi.t organizacji mają złożyć jako  dar dobro 
wclny na odbudowę W arszawy czysty zysk 
netto, osirgni?ty w dowolnym dniu lipca rb 
d ienir '»e te 15 sierpnia !>. wpłacą do Biura 
(V itra li w W arszawie przy ul. ks. Mackie­
wicza 1 m 6 lub na konto czek. Nr I ~  915 
z dok ' <nym podaniem, o jaki cel pienią 
rl -Tt”.c- ’ : złoto ca

nie tnogą brać osobiście udziału w pracy 
przy usuwaniu gruzu.

FLAG MAŁACHOWSKIEGO U P O R Z Ą D K U J \ 
IU G O SL O H 4.4.NIE

Klero -Jiictwo BOS u przydzieliło jngoslo 
d u ń sk ie j grupie młodzieżowej, która praco 
wać będzie, przy odbudowie W arszawy — ju 
ko teren pracy — plac Małachowskiego,

Przy uprzątaniu gruzów t piaeit Małaćhoc. 
sktegu wspólnie r. młodzieżą jugo»Lt'V'iińaką 
pracowu • tafdą grupy p u ls ''r b  Miiifaoil 
m.odz: ,‘/.owych

Przyjazd młodzieży jugosłowiańskiej » 
lic ''d e  ponad 160 osób, mtsfąpl w godzinach 
rsnoy-lt dnia 1.7 hm

ALEJA i A » S l l l  /A .M K N It; iA  111,A 
,v ,a ( ir  Ł lE Ż A lt i /W E K  . ,..-AW

Przejazd suniocliodaini etę/arow y ml i v> , 
zaini k o n n y m i  t l e j ą  i Armii W ojska Polsk ' 
go /.ośląt zabroniony

DŁUGO G /E K A Ł 4  POWĄZKI V t  
AUTOBUSY

v najbliższych dniucli zostanie uruultuui 
ilu kom unikacja autobusowa nu trasie: pi 
Sas'*i I wązki i Targówek >r.-tdzvm<ńsknt

Zaciszu.
Aula otężurowe, które zostaną użyte uh 

tej Unii z.ybyły już do (idvni.

TYLKO NA WYZNACZONYCH MIEJSCACH  
NALEPIAĆ AFISZE W W A R SZ A W IE

Z dniem i sierpnia wolne nalepiać afisz, 
w si scach na len -el wy uczonych Każ 
de arustwo grodzkie wyznaczy na ten od 

’ziesiąt miejsc Przekrae tie zarządzę 
nia będzie karane w trybie adm inistracyjnym  
l’r s|; więc sznwii nareszcie b»v

Ikiitt parkancitt, klóry kto chciał i zyrn 
chciał — oblcjiiitC
2IEI.Ef.TAK Y\ SW E J D A H N G J  POSTACI

Częś czlerobckląfow ego placu przy ul 
Grójeckiej 95, t/w. Zieleninka — została od 
dana z powrotem na largo .'iyko warzywne 
Targ n: Zieietiiaku stanowi warszawską gi. t 
dę war ywną. Specjalna komisja ustala n  
ny dnia które są notowane na wywieszone: 
tablicy i w c ulułach.

( f ł
Opera ( M a r s z s ł k o w a k a  8): godz. 18;

Premiera baletu „Chopeniana, ..Wesele w  
O jc. w > “. „Diver* isssment".

T e i t r  P olski (K arasia  2 ) godz .  18: „G ru ­
bo Ryby** z S flak in .

T ea tr  ..L o m o e d to ' (S z w e d z k a  2-4 ). jtod*.
18 P o r t r e t  G e n e r a ł a "

l e n i '  M n t \  ( M a r s z a łk o w s k a  8 1 | :  godz 18 
Po  co d a l e k o  s z u k a ć "  p r z e ż  I tprec — t  S«- 

w a n e m  i W y s o c k ą
r >atr P a w t t e c h n y :  godz 18 — ..Droga

d o  świtu"
Prask i  Teat r  R e w i i  godz 17 1 19 -  ra-

■v - ot Naileptei w W arszawie"
S tu d io  (K a ro w a  311. godz 18 30 Mio­

d o w a  14
T e a t r  Ludowy (P ra g a ,  ul Targowa 73)

- na w p ro s t  D w orca  W i le ń s k ie g o  — codzien  
r i e  godz (9 30 w św ię ta  o godz 1500  
17 | 0  ■ !9  45 w eso ła  r rw ia  p i  Y c . ó . C o ś  p o "  n  * 
chin«ku

Pd p r z e d s t a w ie n ia c h  a u t o b u s y " ' t j i w o i a  
>ub'.tcznośc £ t e a t r u  P o w sz e c h n e g o  i „Co- 

m o e d ta "  d c  YX'arizawv s z O p e rv  i Teatru
r>-,,-U b r s g e

jedna /  najpoiuażniejszgch instytucji pańshiouiych 
poszukuje

kv/aMikowanych rzeczoznawców-rewizorów
finanssowo-gospoclarczych

ze Luszgstkich gałęzi przenuisłii
Z głoszen ia  należy k ie ro w ać  do  Biura O g ło sze ń  i Reklam 

Połskiej Agencji Prasow ej P.A.P., W -wa P te rack ieg o  11 p od  
„Rew izor".

Z dniem 15 lipca rb. zgłoszenia o instalację aparatów  telefonicznych i central 
abónentow ych na terenie m. st. W arszawy należy składać do Urzędu Telekom unikacyj­
nego, YVydziat Telefonów Miejskich, O ddział Abonentowy Nr. lei. 8 56 6(5 W arszawa, 
ui. Piusa XI. Nr. 19, pokój 29.

Do wykonywania instalacji i konserw acji aparatów  i central telefonicznych są 
upoważnieni jedynie pracownicy zaopatrzeni w legitym acje wystawione przez Urząd 
Telekom unikacyjny w W arszawie. 1163

A)
kinu AUantU'. Chn,teina 33 -  Krolew 

na Śnieżka"
Kina .Pnlnniq'’ f Ma rvz« łkowtk* 561 — 

Powrót"
Kmr, $ y e n u  Praga Inżynierska 4 — 

.Dwai żołnierze'
7 e 2o ' Zobborz Suzina f —

, Pewne: nocy"
K ino  O s w ia io w e  D om u K u l tu r y  R u b o tw -  

i t e i  -r W arszawa Żoliborz |P I Inwali­
dów nr 10): film naukowy pt „Kukiełki". 
Początek o godz 17 i 19 w niedzielę i świę­
ta o godz 14 30 17 t 19-e| •

P u-ztfeii . - f i  '■,»> « k'nie leczą u godz. 
16-tej, w „A tlantlcu" o godz 12 12, w pozo- 
stałych kinach - j c Jz W n:t?dz>elę i
(wieta porank' o godz 12-*t 

Uwago Bilety ulgowe w przedaprzedaży 
dla Członków Zw Zaw i Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w R a d z i e  Zw.  
Zaw przy ul Targowe) 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarne) ul Polna 1 pok 42 co­
dziennie od 9 do 12-et

o f i i u s Z H t i T u i i M i i i
BUUHYLTERA, siłę pierwszorzędną dobre­
go organizatora, wyspecjalizowanego w ra­
chunkowości i kalkulacji przemysłowej, 
poszukuje do biura r ralnego i na w y ­
jazdy do fabryk Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Olejarskiego, W arszawa, ul. Cho-; 
cirtiskn 14 (pokój 34—38). 1104

ZGUBIONO wojskową kartę rejestracyjną 
w ydaną marzec 1945 przez RKU Skiernie­
wice, na nazwisko Mazurkiewicz Zygmunt, 
zamieszkały Skierniewice, Kill kiego 16.

1187

UNIEWAŻNIAM skradzioi.y dowód repa­
triacyjny na nazw isko Stefański Stefan, wieś 
Złotniki gm. Podębice pow. Łódzki.

!)H MED SIEŃKO KSAWERY (z Warsza 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz­
nych, pęcherza. Przyjmuje: Lódź, uŁ Ki­
lińskiego nr 132, w godz. 12 — 2 i 4 — 6.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyraz. Poazulcwdtnu ,-odzm. pracy i zguo.- 
po 6 zł ze wyraz. Reklam ow e 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł. W tck śc i 
redakcyjnym 40 zł Tłustym druk iem  ton proc. drożej. W nanerr-cb nKdzielny.-r 

■80 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń A dm inistracja nie ddpow iada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą !  Dział ogłoszeń „Robotnika" — Warszawa. Al Jerozolim nr 121 Rolska Agencja Prasowa 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul. Pterackiego 11 Placówki „Czytelnika" w Warszawie: Wiejska 14. Środkowa 7. Marszał­
kowska 62. Nowy-Śwtat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborz). Zygmuotowska 6 Poznańska 38 Biura .Orbi­
su": Warazawa Al Jerozolimskie 39 I Praga ul Targowa 70 „Wolność". Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencji Praso­
we? „GLOB" — Dział Rekla ny — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 tn 35 
tel. ar 867-79 Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek. Warszawa, ul Wspólna nr 30.

REj ó GUJF KONLTET B — 05632 Nakładam Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" Druk S -ółdzielrr Wydawniczej ,VY lEIYZA* .Robotnik* — Br |



Słr. 6 .RO BO TNIK

Lało naszych dzieci
Z gruzów Warszawy w góry i nad wodę —

Nr. 196

Kiedy Oddział W arszawski Robo­
tniczego Towarzystwa Przyjaciół 
D zieci przystąpił do pracy organiza­
cyjnej akcji kolonii letnich spotkał 
się z zasadniczymi trudnościami: 
brak pieniędzy, produktów, ośrod­
ków  i personelu, ^daw ało się, żo  
jest niem ożliwością przeprowadze­
nie w  tych warunkach jakiejkolwiek  
planowej roboty.

swoje dziecięce zainteresowania i 
prawa.

Może, — gdyby ideą Akcji Kolonij 
nej —  dało się porwać całe spcłeczeń  
stwo Warszawy: świat pracy, kup 
cy, drobni przedsiębiorcy, chałupni 
cy, to dzieci przebywające na kolo­
niach mogłyby choć w  czasie krót­
kiego swego pobytu na koloniach o- 
trzymać lepsze w yżyw ienie, owoce

1

Dzieci na koloniach R. T. P. D.

A le przecież dzieci muszą wyje­
chać z gruzów W arszawy!

Garstce ludzi, pracujących w  ref - 
racie kolonijnym, opadały ręce. p ię­
trzące się przed nimi coraz nowe tru 
dności, częsty brak zrozumienia w  
urzędach, kompletny brak pienię­
dzy, paraliżował wszystkie poczy­
nania.

W alczono jednak zaw zięcie! Po 
dwanaście godzin dziennej pracy, u- 
ciążliw e wyjazdy w teren w poszu­
kiwaniu ośrodków, b ezu s'am :, na­
tarczywe przemycanie do świado­
mości czynników kompetentnych, że 
dzieci wyjechać munzą, a pieniądze 
i  żywność również muszą się dla 
nich znaleźć.

tłuszcz i mleko, k'ór:go brak
przydz

w
tr.cn Minis!zr i lw a  A prow i­

zacji. Zarówno subwe cja i rzeczo­
wa pomne Ministers' wa Oświaty, 
k ierow ana p :p rz e z  Kura orla, ink i 
przydziały M inisterstwa Aprow iza­
cji i Handlu były czynniki.m  b . rd z o  
ważnym.

W m arcu 1946 r. pos'anowiono wy 
słać 3.000 dz'eci i mimo piętrzących

po słońce i zdrowie
PÓŁKOLONIE W WARSZAWIE
Robotnicze Towarzystwo Przyja­

ciół D zieci otw orzyło w  szkole przy 
ul. Ożarowskiej 83 półkolonie letnie 
dla 700 dzieciaków z dzielnicy Koło,

W iele będzie radości, gdy zbierze 
się na półkolonii dzieciarnia w  w ie­
ku cd 5 —  15 lat, aby wspólnie uży­
w ać słońca' i powietrza, bawić się, j 
wyrabiać zamiłowania artystyczne, j 
no i przy okazji może niespostrzeże-1 
nie... uczyć się i  czytać c iek a w e: 
książki. |

N iezmiernie urozmaicony program! 
dnia, od zajęć artystycznych poprzez s 
gry i zabawy, aż do kubełków z pia- j 
skiem i małych dziecinnych ło p a tek ,1 
kilofów i taczek, spełniających jod- , 
ncczcśnie doniosłą rolę wychowów-j 
czą oraz doskonałe w yżyw ienie za- j 
pewnia swoim  m r!us;nskim kiero- j 
w nictw o półkolonii, a stała opiekaj 
lekarska będzie czuwać nad* stanem! 
zdrowotnym małych pensjonariuszy.!

Przygotowano wielei niespodzia-i 
nek i a łrckcji. Jedną z największych! 
jest „W esołe miasteczko" z młynem  
diabelskim, karuzrlą, huśtawkami i 
któż zlićzy, czym jeszcze. Można so­
bie wyobrazić uciechę, jaką będą w  
nim miały dzieciaki.

A w  razie deszczu i o tym pcmy- 
ś'a 'o . W e d y  dzieci przeidą do św ie­
tlicy, gdzie na:słarsze zr/jną się „maj 
sterkowa idem", młodsze grami, ry- 
su'k iem , budownic'wsm, lepieniem  

plas'el'ny, a dla na m łodszych zno

W
&

dyspozycja atrzałowa. KKS na tle „W arty' 
mógł się podobać. Cała drużyna zagrała 
bardzo ambitnie, a bramkarz Skromny bro­
nił wprost fenomenalnie, chroniąc *wą dru­
żynę od porażki.

.•POLONIA- (BYTOM) ZWYCIĘŻA AKS 
(CHORZÓW)

Na boisku „Polonii bytomskiej rozegrano 
14 bm. towarzyski mecz między drużynami, 
które uważa się za najlepsze na Śląsku! 
Spotkanie zakończyło się nieoczekiwanie 
wysokim zwycięstwem drużyny gospodarzy 
w stosunku 6 : 3.

KlUj (KKS Poznań) mistrz szosowy Polski 
na rok 1946 — 47.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO­
ATLETYCZNE W PRADZE

REWOLUCYJNE ZMIANY W PRZEPI­
SACH HOKEJA LODOWEGO. PZHL wpro­
wadził już w bieżącym sezonie zimowym naj 
nowsze przepisy hokejowe. Przewidują one: 
zwiększenie tempa gry do maksimum przez 
m. in. użycie dowolnej liczby zawodników, 
dopuszczenie zmian w każdej chwili (nie 
czekając na przerwę), zmianę przepisów o 
spalonych (znikną prawie zupełnie) itd. Czas 
gry będzie obowiązywał 3 X 20 min. Nato­
miast kary będą podwyższone (najniższa 
2 min.).

Na stadionie im. Masaryka w Pradze od­
były się w ubiegły czwartek Międzynarodo-

b rz sz y c h  C irach  p ó łk o lo n ia  o tr z y n r  kich j czechosłowackich. Zawodom zorgani- 
ia..<ż? sp e c ja ln ą  b ’bliofc  d z iec ięcą  zowanym przez Akademicki Klub Sportowy 

Na kolonii, jak  Cl?.s informuje jej w Pradze, przypatrywało się 20 000 widzów.
cierownik, ob. Ź. Rojkiewicz 
jywa'ą tylko dzieci zdrowe,

- prze 
na to

W y n i k i:
bieg 400 m : 1) Fulton (USA) w czasie 

149,6 sek. przed Laznicką („Sparta" Czecho-

trud oset ;uz w czerwcu wyj:
chała grupa dzieci prz:dzkolnych  
do Ko s'.rncina, a w drugiej poł wie 
czerwca do Otwocka, między 1 a 7 
lipca wyjechcło 1500 dzieci szkolnych 
ćo p:szczególnych pu k'ów  kolo­
nijnych: Szczytno i Slrużew k/Socha 
czzwa, Bierutowice i Krzebłowice

móast wymagające specjał-ej kura-1 słowaSceja) ^  6ek.‘
cji są  o d razu  k ie ro w a n e  do w ie śc i- . bieg 2 km '. „  Sundin (Szwecja) w czasie 
wych o śred  -ÓW u z d ró w ’skow ych.! 5.29 min przez Zapotyckym ( .Bata" Zlin)
Bez skł-dania podań, bez biegania 
po urzędach. Prcwie bajeczne, a jed- 
rak prawdziwe.

W ielką pomoc w przygo‘owaniu 
półkolonii na Kole okaże ło nrejsco- 
w e SPB i to rie tylko kierownictwo, 
ale' również Rade Zakładowa, a ro­
botnicy prócz swego wkładu pracy, 
jeszcze się dodatkowo opodatko­
wali.

Równie w iełż z a w d z ię c z a j  dz;eci 
r.a, K ole. Starości jęk -i Zarządowi
RTPD.

Popierajcie prasę 
socjalistyczną

5.30,4 min. — nowy rekord Czechosłowacji;
w biegu na 100 m zwyciężył murzyn ame­

rykański, Ewell, w pięknym czasie 10,5 sek.;
800 m.: 1) Fulton (USA) 157,5, 110 m. 

z płotkami: 1) Lidman (Szwecja) w czasie 
14 8 sek.

Wspaniałe zwycięstwo w skoku wzwyż od­
niósł zawodnik szwedzki, Lindecrantz, osią­
gając 201 cm. Wynikiem tym utworzył Lin­
decrantz nowy szwedzki rekord skoku 
wzwyż.

W skoku o tyczce: 1) Bef (AZS Praga) 
— 4 m.

„WARTA* — KKS 3:3 (1:2)
POZNAŃ (PAP)
Derby poznańskich rywali pretendujących 

do tytułu mistrzowskiego zakończyło się wy­
nikiem nierozstrzygniętym Drużyna „War­
ty", jako całość zaprezentowała się lepiej 
technicznie i * kondycyjnie. Jedynie w trój­
ce ataku raziła zbytnia powolność oraz nie-

A  ja będę ogrodnikiem!

Praca bez wytchnienia, zarówno 
w  d ci powszednie, jak i we w szyst­
kie- św ięta, zebrania, propaganda, 
bieganie po urzędach i instytucjach 
doprowadziły jednak do pożądanego 
skutku.

Nawiązano kontakt ze Związkami 
Zawodowymi i przy ich pcmocy re­
alizuje się program kolonii letnich. 
Ną kolonie RTPD jadą dzieci człon­
ków  różnych Związków Zawodo­
wych, a obok nich i te, o które nikt 
się nie troszczył i nikt nie zabiegał. 
Jadą dzieci z poawórz, z piwnic i kia 
tek schodowych, dzieci, k'óre znały 
dotąd tylko- ruiny W arszawy, k tó ­
rych zabawkami były w yłącznie k a -, 
w ałki cegły, szkiełko i odłamki, czy 
gilzy pocisków. Dziś dzieci te jadą, 
by odzyskać uśmiech, radość życia, i

na Dolnym Śląsku, Żegiestów, Cie­
chocinek, Os'ró:’a k^Olsztyna, Koło­
brzeg, CKwock, Gostynin, a 15 lipca 
wy;echało 100 dzieci do Postomina 
nad morzem. Ogółem pierwszy turnus 
obe,mie 1.700 dzieci. W drugim tur­
nusie przewidu:e się wysłanie dal­
szych 1.300 dzieci.

Jednocześnie na terenie W arsza­
wy zorganizowane zos'aly punkty 
półkclccijne, k*óre w 2 turnusach o- 
bejmą 2.000 dzieci.

_ W ten spo_ób pięciu tysiącom dzie 
ci zapewni się nie tylko pobyt ne 
wsi, odżywianie i opiekę, ale przy 
ideologicznym wysokim pnzi'm ie  
personelu opiekuńczego, dzieci po' 
znaj^ atmosf rę spolecz ego w spół­
życia, pogodę i należny im uśmiech

—  W iem, co się tu dzieje. A le oni uważają mnie za dziecko 
i nie mówią mi nic. Wipe ja słucham. Podsłuchuję pod drzwiami 
ojca w nocy, kiedy rozmawia z ludźmi, których przemyca tu za 

dnia... Aha, nie wiedziałaś, że to robi, prawda? W idzisz jaki je­
stem sprytny. Jak myślisz, co wykryłem?

Zaczęła go słuchać uważnie: —  Co?
Zbliżył usta do jej ucha- Coś się stanie tym angielskim świ­

niom, które przyjadą dziś wieczorem do Main2 . Coś bardzo cu­
downego. Będą zabici... N ie  wiem, kto to zrobi. Tam sa grube 
drzwi, słyszałem tylko urywki rozmów. W iem  tylko, że to się 
stanie —  to wszystko.

—  Kiedy to się stanie? Gdy będą wysiadali z pociągu dziś 
wieczór, czy jutro rano, gdy będą oglądali ruiny?

W  ten sposób mały Heinrich wobec swej szwagierki Fran­
cuzki zdemaskował mimo woli przygotowania podziemnej orga­
nizacji niemieckiej do zamachu na wycieczkę parlamentarzystów 
angielskich.

Jest to fragment z życia współczesnych Niem iec, którego 
obraz daje powieść angielskiej autorki Margaret Storm Tameson, 
pod tytułem:

„Po dragief stronie"
której druk rozpoczniemy w naszym odcinku w najbliższych 
dniach.

Mimochodem
H e r b

Do pokoju wszedł wyniosły jegomość. 
Wstałem z krzesła.

— Pan do mnie?
— Wszystko jedno. Do redakcji. W spra 

wie wyjaśnienia. Gering-Rąpalski jestem.
— Jak? — spytałem nieśmiało.
— Tak, jak pan słyszaU Gering-Rąpal- 

sk i! I  o to właśnie chodzi, że by mnie z  
tym  z Norymbergi nie mieszać!

— Więc pan... nie rodzina?
—  Panie — rzekł zduszonym głosem.—  

Mój ród jest o w ie le  starszy. Moje drzewo 
genealogiczne sięga korzeniami czasów An­
ny Jagiellonki. Nie pozwolę na łączenie 
mego herbu z kimś, kto nosił wprawdzie 
przemijające godności, lecz z urodzenia do 
pięt mi nawet nie derósł!

Zaczynałem rozumieć.
— Więc Gering to pański herb?
— Herb i przydomek. Proszę — wyjął 

spod pachy olbrzymią księgę. — Oto her­
barz Ostrowskiego. Czytaj pan na stronie 
87-ej.

Otworzyłem imponujące dzieło. Istotnie, 
pod nagłówkiem „Gering widniał bar­
dzo skomplikowany rysunek. Niżej szcze­
gółowy opis. „Na tarczy czterodzielnej to 
polach pierwszym  t czwartym pas błękit­
ny ' prawo ukośny z trzema gwiazdami 
sześcioramiennymi złotymi...'1 1 tak dalej.

— Więc o co panu chodzi? — spytałem. 
—■ O wyjaśnienie w prasie. Żeby głupie

docinki uciąć. Żeby dumie na mój widok 
nie podnosili prawej ręki. Żeby łobuzeria 
nie rysowała szubienicy na mej wizytówce 
na drzwiach.

Pomyślałem chwilę.
— Proszę pana, a czy nie byłoby pro­

ściej przestać używać przydomku? Sam Rą- 
palski nie wystarczy?

Spojrzał jak na wariata.
— Et, szkoda z  wami gadać. We Wszyst­

kich redakciach to samo. Jedna „Gazeta 
Ludowa" obiecała zamieścić, ale w y~

Zawstydziłem się.
Z zamieszczam.

A. TOM.

Dzieci Polskie
pojadą nad Adriatyk

W najbliższym czasie nastąpi z inicjaty­
wy Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Jugosło­
wiańskiej wakacyjna wymiana dzieci na o- 
kres jednego miesiąca między Polską a Ju­
gosławią. która obejmie 200 osób z młodzie­
ży polskiej i 200 jugosłowiańskiej.

Dzieci polskie umieszczone będą w Jugo­
sławii nad Morzem Adriatyckim. uatom<a6t 

| młodzi goście jugosłowiańscy wysłani aorta- 
| ną pod opieką RTPD na Podhale w okoli- 
‘ ce Myślenic Przyjazd dzieci jugosłowiań­
skich do Polski oczekiwany jest w dniu 1 
sierpnia rb.

Akcja ta obejmie przede wszystkim dzie­
ci robotnicze i chłopskie.

WŁADYSŁAW LENY - KISIELEWSKI
(Pierwszy korespondent lotniczy kwatery 

Gen. Sikorskiego w Londynie)

(  dokończenie).

Ostatnia droga Gsntrała
DYWIZJON ZIEMI 

MAZOWIECKIEJ
Dywizjon nr. 300 Ziemi M azowiec­

kiej, pierwszy polski dywizjon bom- 
bowy, jaki został stworzony na ziemi 
brytyjskiej, był tym dywizjonem, któ 
ry organizował pogrzeb Generała i 
opiekował się jego grobem w N e­
wark. W  pierwszą rocznicę śm;erci 
Generała, z b ie g a j ą  się datą z 
dniem św ięta D yw izjo:u, chci liśmyj 
do nazwy: „Dywizjon Ziemi Mazo­
wieckiej" dodać: imienia gen. Włady i 
sława Sikorskiego, tak jak to zrobić-1 
ao z 305 Dyonem ,dodając mu do je-1 
i o  pierwszej nazwy: „Dywizjon Zie-i

mi Wi:Jkopolskiej i Ziemi Lidzkiej" 
— „im. Marsz. Józefa Piłsudskiego". 
Rozpoczęliśmy slr.rania oraz per.rak  
tacja z różnymi władzomi. Niestety, 
uznano' to pociągnięcie za czysto po­
lityczne i nie pozwolono, dla w szel­
kiej pewności odbierając nam prawo 
organizowania uroczys.cści rocznico 
wych i przekazu;'ąc je szkole lotni­
czej w Newton. Protestowaliśmy 
przeciwko temu, wychodząc z zało­
żenia, że Naczelnym Wodzem, k ’óry 
zginął w wojennym locie, winien się 
zajmować bojowy dywizjon, a nie 
szkółka lotnicza! Nic nie pomogło i 
rozkaz przełożonych stał się rzeczą

świętą. Na uroczystościach znajdo­
waliśmy się tylko jako — delegacja!

Nadszedł rok 1945. Dywizjon Zie­
mi M azowieckiej był przepracowany 
nie tylko-normalną służbą, ale różny 
mi innymi zjadankmi — plus trans­
portowanie paczek na Kontynent. 
Nie byliśmy pewni, czy w tym roku 
2 ga rocznica będzie uroczystą, bo 
w iele się już zmieniło. R o z m a w ia j  
o tym w dniu 27 czerwca, czyli w  
dniu dawniej uroczystych imienin 
Generała, postanowiliśmy uczcić Go 
na własną rękę.

Zaraz po obiadzie wystartowaliś­
my w dwie maszyny. Oprócz spado­
chronu'zabrałem do kabiny wielki bu 
kiet kwiatów. Koledzy zrezumieli, 
bo trasa naszego lotu wiodła poprzez 
Newark i zresztą — też byli jego żoł- 
->!erzami od pierwszych dni tułaczki.

Nadlatując nad Newark zeszliśm y 
Jo możliwie najniższej w ysokości i

lecąc tuż ponad domami, czyli wbrew  
przepisom, nalecieliśm y mad cmen­
tarz, gdzie wśród lotniczych grobów 
znajduje się mogiła Generała. Gdyś­
my się znaleźli nad środkiem cm n- 
tarza z pełeżorei w  skrę* maszyny 
wypadł bukiet kwiatów, lecąc ku 
Krzyżowi z napisem: „Za W olność", 
ku mogile tego, który był naszym  
Wodzem i miał nas przez obce kraje 
wprowadzić do Polski...

Potem nasz samolot zaczął się ko­
łysać ze skrzydła na skrzydło, w  ten 
sposób oddając hołd W odzowi, śpią­
cemu snem wiecznym wśród swoich  
żołnierzy.

—  Anglicy do nas o to nie mieli
pretensji.

O sfatni raz byłem na grobie G ene­
rała przed wyjazdem do Polski. Z mo 
giły jego zabrałem garść ziemi aby ją 
przywieźć do kraju i wysypać na gru 
zach W arszawy.

W tym miejscu, gdzie powinien sta  
n ąć  jego pomnik.

LEGENDA SIKORSKIEGO
Dziś ,w trzecią ro czn icę  śmieTci 

Generała, którego tru m n a  je szcze  
znajduje się  w Anglii, toczy się wal­
ka o przejęcie spadku, o p rze jęc ie  le  
gendy przez niego stw o rzo n e j.

Milczymy tylko my, już nieliczni, 
pierwsi jego żołnierze. Milczymy dla 
tego ,że legenda Sikorskiego jest wła  
snością wszystkich. Jest własnością  
całego narodu polskiego, w imieniu  
którego Generał nas poprowadził w  
boje na Zachodzie i dla którego zgi­
nął.

I my jego testament zamykamy w  
słowach wyrytych na krzyżu, pod 
k(órym śpi snem wiecznym. W sło­
wach, które są tak bliskie całemu  
Narodowi. Krótkie słowa. „Za wol* 
ność".


